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Rok ii. 


Lwów, środa 29 kwietnia 1936 r. 


Nr. 118 


Lwów jest gospodarczą, finansową i handlowa 
stolicą przemysłu naftowego 


Dziś rano przybył do Lwowa mini. 
ster przemysłu i handlu dr. Roman 
Górecki. Ministrowi towarzyszą dyr. 
dep. ogólnego Dietrich, dyr. dep. górn.* 
hutniczego Poeche, nacz. wydz. naft. 
dr. Friedberg, radca  ministerjalny 
Wrangel i sekretarz ministra Welsch. 
Na dworcu witali p. ministra przedsta: 
wiciele władz z wojewodą lwowskim 
Beliną+Prażmowskim na czele, nacz. 
wydz, urz. wojew. Sambor, starosta 
grodzki Protassewicz, przedstawiciele 
wojskowości, miasta z p. o. prezydene 
tem Ostrowskim, przedstawiciele przes 
mysłu naftowego i związków kombas 
tanckich z przedstawicielami Federacji 
P; Z. O. C. na czele. 

Minister Górecki udał się do urzędu 
wojewódzkiego, poczem o godz. 10.45 
przybył do Wyższego Urzędu Górni- 
czego, gdzie był na uroczystości inaus 
guracji tego nowoutworzonego we 
Lwowie urzędu i na inaugruracyjnem 
posiedzeniu rady funduszu popierania 
wierthictwa naftowego, 

Na uroczystość przybył wojew. Beli» 
na*Prażmowski, d-ca O. K. VI. gen. 
Litwinowicz, wiceprezyd. miasta O+ 
strowski, rektor akademji górniczej 
w Krakowie prof. Bielski, przedstawi: 
ciele towarzystw naftowych i przemys 
słu naftowego, prezes Izby przem.*han+ 
dlowej Szarski i w. in. 

Ministra Góreckiego powitał prezes 
Wyższego Urzędu Górniczego inż. 
Mokry, poczem p. minister wygłosił 
dłuższe przemówienie, w którem pods 
dał analizie dwa fakty o wielkiej dos 
niosłości dla przemysłu naftowego, 
które pozatem mają poważny refleks 
także o znaczeniu ogólno-państwo« 
wem — mianowicie kreowanie Wyże 
szego Urzędu Górniczego i Rady 
Popierania wiertnictwa naftowego. 


LWÓW KOLEBKĄ PRZEMYSŁU 
NAFTOWEGO 


Jako siedziba Wyższego Urzędu 
Górniczego — mówił min. Górecki — 
obejmującego w swym obwodzie całe 
terytorjum od Limanowej na zacho+ 
dzie po wschodnią granicę Państwa, a 
więc obejmującego wszystkie dotąd 
znane miejscowości występowania 0+ 
leju skalnego i gazów ziemnych, a zaz 
razem niemal wszystkie zakłady przes 
róbcze — zostało ustanowione miasto 
Lwów, to miasto, które jest nietylko 
geograficznie centralnym punktem tes 
go obwodu, ale i gospodarczą, finans 
sową i handlową stolicą przemysłu 
naftowego, a nadto i kolebką tego 
przemysłu. Godzi się bowiem i należy 
przypomnieć, że w tem mieście doko* 
nał w roku 1853 niezapomnianej pa: 
mięci Ignacy Łukasiewicz wspólnie z 
Janem Zeh'em w aptece Mikolascha 
wiekopomnego odkrycia, iż zapomocą 
destylacji otrzymuje się z oleju skal: 
nego materjał świetlny: naftę, a po 
opracowaniu przy pomocy mieszczas 
nina lwowskiego, mistrza blachare 
skiego Bratkowskiego pierwszej lam- 
py naftowej, oświetlił w dniu 31 lip: 
ca 1853 r. naftą lwowski szpital pos 
wszechny. 3 

Tak tutaj, we Lwowie, narodził się 
polski przemysł naftowy, na sześć lat 
urzed powstaniem przemysłu naftowe: 


go w Stanach Zjednoczonych Ame: 
ryki Północnej. 

Nowy Wyższy Urząd Górniczy zos 
stał zatem utworzony nietylko na pod: 
stawie zasad racjonalnej koncepcji 
organizacyjno + administracyjnej, ale 
również pod dobremi auspicjami tras 
dycji dziejowej polskiego przemysłu 
naftowego. 

Oczekują tę nową placówkę naszej 
służby górniczej niemałe zadania, bo 
wiele zagadnień ma do rozwiązania 
górnictwo polskie, a zwłaszcza przes 
mysł naftowy. 

Sprawa zbadania i wydobycia bos 
gactw zawartych w ziemi naszej, a 
zwłaszcza oleju skalnego staje się cos 
raz palącą, czekają na nie tysiące rąk 


żądnych pracy, czeka na nie całe ży” 
cie narodowe, potrzebujące surowców 
i zaklętej w nich energji, czeka na nie 
pukłerz tego życia, armja narodowa, 
wymagająca nowoczesnych środków 
przewozów na lądzie, morzu i w po- 
wietrzu! 


Jesteśmy  jednem z nielicznych 
państw europejskich, które posiadają 
własny przemysł naftowy, oparty na 
własnym surowcu. Lecz produkcja tes 
go surowca opiera się ciągle na tych 
samych oddawna znanych i czerpanych 
złożach i dlatego stale spada. W roku 
1909 dały te złoża maksimum 
tj 2.053.150 ton, w roku 1925 jeszcze 
£11.929 ton, a w r. ubiegłym 1935 już 
tylko 514.762 tony! 


Musimy znaleść nowe złoża 


Odnalezienie nowych wydajnych 
złóż oleju skalnego jest zatem naglącą 
koniecznością, jeśli przemysł ten nie: 
ma zamrzeć, jeśli ma on spełnić ważnt 
swe zadanie państwowe, Mimo wszels 
kich trudności, w jakich przemysł na- 
ftowy musi zagadnienie to rozwiązać 
pod grozą utraty podstawy swego 
istnienia. 

Z zagadnieniem tem łączą się dal- 
sze: racjonalności wierceń, eksploatas 
cji, przeróbki i handlu, kwestje pod- 
staw prawnych górnictwa naftowego i 
całego przemysłu, kwestje organiza- 
cyjne i t. d. 

Wiem, że w tych wszystkich dzie 
dzinach niemało już zdziałano, świa- 


dom jestem tego, że naogół należy do» 
konane wysiłki — tem cenniejsze, że 
w_tak trudnych warunkach podjęte — 
wysóko szacować, że zwłaszcza na po» 
lu poszukiwawczem i wiertniczem prze 
myst otrząsnął: się z. pewnego ma- 
razmu, który zaznaczył się zwłaszcza 
w r. 19352 nikłą ilością uwierconych 
metrów, bo wszystkiego 58.478, pod: 
czas gdy odtąd liczba ta stale wzrasta, 
dochodząc w roku ub, do 86.122 m, 
znane mi są poważne prace geologicz* 
ne i geozoficzne, lecz tembardziej dla 
tego, że tyle już zdziałano, musi się 
prace te kontynuować, udoskonalić i 
wzmacniać, aby osiągnąć wreszcie roze 
wiązanie zagadnienia. 


Rola nowej placówki 


We wszystkich tych pracach przy: 
pada Wyższemu Urzędowi Górnicze: 
mu rola bardzo poważna i odpowie* 
dzialna. Ma ona przy pomocy pod 
ległych mu okręgowych urzędów gór: 
niczych, tak jako wykonawca własne+ 
go zakresu działania, jak też jako in= 
formator władzy centralnej, ułatwiać 
działanie inicjatywie jednostkowej 
zbiorowej, inicjatywę tę budzić i pode 
trzymywać, powstrzymywać od błęds 
nych zamierzeń, ułatwiać postęp techs 


niczny i gospodarczy. Zawsze w obros 
nie prawa, zawsze przestrzegając inte- 
resu państwowego, chroniąc przed bez 
prawiem, zapobiegając niebezpieczeń- 
stwom dla zdrowia i mienia ludzkie- 
go, połączonego z pracami w przemys 
śle — będzie zarazem dźwignią postę: 
pu społecznego. 

Pragnę wierzyć, że nowoskreowany 
lwowski Wyższy Urząd Górniczy za- 
sadom tym sprosta, a to na tej zasa- 
dzie, że znam dobrą tradycję naszych 


DZISIAJ WE ŚRODĘ O GODZ. 8 WIECZ. 
W SALI KASYNA I KOŁA LIT.-ART. 


ODCZYT 


red. Kaz. Śmogorzewskiego 


„ZBROJENIA NIEMIECKIE, JAKO 
PROBLEM POLITYKI EUROPEJSKIEJ" 


Bilety u wejścia na salę, przedsprzedaż 
w firmie Hawranek, pl. Marjacki 10 


władz górniczych, ich niebiurokraty- 
czne, lecz obywatelskie traktowanie 
spraw i ludzi, ich zżycie się z przemys, 
słem nafowym, i zaufanie, jakie potra- 
fitly zdobyć sobie u przedsiębiorstw 
i pracowników tego przemysłu. 


TRZY PROWINCJE GÓRNICZE 


W. chwili uroczystej inauguracji 
prac Wyższego Urzędu Górniczego 
we Lwowie, nie mogę pozostawić nies 
podkreślonej jednej okoliczności, a 
mianowicie tej, że utworzenie tego u- 
rzędu jest wynikiem nowego podziału 
Państwa pod względem administracji 
górniczej, dokonanego  rozporządze- 
niem Rady Ministrów z 28 września 
1935 r. o ustaleniu siedzib i właściwo- 
ści terytorjalnej wyższych urzędów 
górniczych. 

Ten nowy podział administracyjny 
wyróżnia się tem z pomiędzy wszyst: 
kich dotychczasowych, że zrywa w zus 
pełności z linjami rozdziału, dokona: 
nemi na organiźmie polskim przez za- 
bory i wychodząc jedynie z po- 
trzeb danego działu administtracji dzie 
li obszar Rzeczypospolitej na trzy ob- 
wody górnicze: zachodni — katowicki, 
centralny — krakowski i wschodni — 
lwowski. Równocześnie podział ten 
jest decentralistyczny, albowiem zniósł 
Warszawski Wyższy Urząd Górniczy, 
rozdzielając jego agendy pomiędzy wy 
liczone poprzednie obwody, 

Tak więc Katowice, Kraków i Lwów 
zostały uznane formalnie za punkty 
centralne górnictwa polskiego, za sto: 
lice trzech polskich prowincyj górni: 
czych. Na miasta te, na koncentrujący 
się w nich siły twórcze, spada za- 
szczytny obowiązek wyciągnięcia z te- 
go faktu pełnych konsekwencyj. A tu- 
taj nie o małą rzecz idzie: nietylko o 
podtrzymanie i rozwój tych placówek 
przemysłu górniczego, które obecnie 
w tych obwodach istnieją, ale i zbada: 
nie i uaktywnienie ogromnych obsza: 
rów, dotąd pod względem górniczym 
leżących odłogiem, Jest to zadanie ol 
brzymie, ale i ono musi być dokonane. 
Ma nadzieję, że nowy podział górni- 
czo-administracyjny ułatwi także roz- 
wiązanie i tego zagadnienia. 


PIONIERSKA MISJA FUNDUSZU 
POPIERANIA WIERTNICTWA 


Drugi fakt, który spowodował dzi: 
siejszą uroczystość, to rozpoczęcie 
działalności Funduszu Popierania 
Wiertnictwa Naftowego. Właśnie za 
chwilę ma się odbyć inauguracyjne poz 
siedzenie rady, powołanej rozporządze: 
niem z 26 lutego br. o Funduszu Po: 
pierania Wiertnictwa Naftowego do 
kierowania jego działalnością. 

Fundusz ten, jak wiadomo, powstał 
na zasadzie ustawy z 18 marca 1932 r. 
w sprawie regulowania stosunków w 
przemyśle naftowym — z opłat, wno- 
szonych przez zakłady przeróbcze wza 
mian za lokowanie na rynku krajo- 
wym produktów, przeznaczonych na 
wywóz. 

Doniosłe znaczenie tego Funduszu 
wynika z uwag, które powyżej poczy: 


(Dalszy ciąg na stronie 2,giej). 


Str. Ż 


(Dalszy ciąg ze strony 1-szej). 


niłem, mówiąc o zadaniach, 
żą na naszym przemyśle h 
Ma więc być on uzupełnieniem wszyst 
kich dotychczas przedsiębranych Środ< 
ków, dążących do uaktywnienia nasze< 
go przemysłu w kierunku rozwoju prac 
poszukiwawczych i eksploatacyjnych. 

Możnaby wyrazić wątpliwość, czy 
niewielka stosunkowo wysokość tego 
funduszu, wynosząca obecnie niewiele 
ponad 3.200.000 zł., umożliwi mu speł- 
nienie tego wielkiego zadania. Na to 
należy odpowiedzieć, że kwota ta kiez 
rowana umiejętnie, winna uruchomić 
dwa razy większe kapitały prywatne — 
a tak zsumowane środki pracujące ce: 
lowo łącznie z uruchomianemi od 8 lat 
kapitałami Ski Akc. Pionier i łącznie 
z wysiłkami aktywnych na polu kopal 
mictwa wielkich przedsiębiorstw krajoe 
wych, winne osiągnąć odpowiednie res 
zultaty. 

Główną dziedziną działania Fundu« 
szu popierania wiertnictwa naftowego 
winna być stosownie do wysokości te- 
go Funduszu — sfera mniejszych przed 
siębiorstw kopalnianych. Niech Fun* 
„dusz ten zracjonalizuje, wzmocni ten 
Średni stan naftowy i pchnie go do 
prac pionierskich, niech przywróci pole 
skiemu elementowi w przemyśle naftoa 
wym dawne znaczenie i dawną gos 
iność. 

Druga dziedzina, to poparcie prac 
badawczych, bez których żaden prze: 
mysł, a tembardziej przemysł naftowy, 
rozwijać się nie może. 

Na panach, panowie członkowie Rae 
dy Funduszu spoczywa wielkie zadas 
nie, zadanie decyzyj głęboko przemys 
ślanych i podjętych po odrzuceniu 
wszelkich względów ubocznych, Decys 
zje wasze muszą mieć wielki walor fas 
chowy, ale także i walor moralny, Mu 
sicie panowie pieczą Funduszu otoczyć 
jedynie zamierzenia nietylko odpowias 
dające wszelkin wymogom rzeczowej 
racjonalności, lecz także wykazujące 
iż za niemi stoją pełne walory moral» 
ne przedsiębiorcy, a więc energja, wy- 
trwałość, uczciwość i dążność twórcza, 
a nie zwykła spekulacja na zarobek. 

"Wówczas Fundusz Popierania Wiert 
nictwa Naftowego wypełni swoje zada 
nie wobec polskiego przemysłu naftos 
wego, a nawet będzie przykładem i dla 
innych dziedzin życia gospodarczego, 
jak celową pracą z drobnych poczynań 
można osiągnąć wielkie wyniki, 

Koncepcja organizacyjna Rady Fun- 
duszu oparta została wyłącznie na eles 
mencie fachowym i społecznym. To też 
mam niepłonną nadzieję, że Rada Fun 
duszu Popierania Wiertnictwa: Naftos 
wego ma wszelkie warunki do pozytyź 
wnego wypełniania ciążących na niej 
obowiązków i do wypracowania racjos 
nalnych dróg i metod skutecznego poż 
parcia kopalnictwa naftowego. 

I w tej nadziei wzywam Radę Fun* 
duszu Popierania Wiertnictwa Naftos 
wego do rozpoczęcia prac, życząc jej 
jak najlepszych rezultatów działalnoś 
ści, 

Skolei zabrał głos prezes Krajowego 
Tow, Naftowego Wł. Długosz, który 
wyraził zadowolenie sfer naftowych 
spowodu kreowania we Lwowie wyże 
szej administracyjnej jednostki górnie 
į. Na zakończenie tej części uroczy 
i imieniem miasta powitał p. Mi- 
nistra p. o. prezydenta wiceprezyd. pos, 
dr. Ostrowski. D 

Następnie odbyło się pierwsze posie» 
dzenie Rady Funduszu dla popierania 
wiertnictwa naftowego, w czasie które: 
go rektor Bielski określił zadania Fun 
duszu, poczem odczytano regulamin 
Rady, odraczając dalsze punkty po» 
vządku dziennego do posiedzenia w 
dniu jutrzejszym. 

Skolei p. Minister udał się do firm 
państwowych „Polski Eksport Naftos 
wy“ i „Polmin”, poczem podejmowany 
by! przez przemysł naftowy śniadaniem 
w hotelu „George'a“, 
ROBA AEE E ZARETEN SORO 

Citta del Vaticano, Stan zdrowia 
kardynała Lepiciel od kilku dni budzi 
zaniepokojenie. 
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Senzacja stolice Europy: — Najweselsza komedja muzyczna 1936 roku p. t, 


PANOWIE w CYLINDRACH 


(TOP HAT) 
Coś zupełnie nowego — świetne dowcipy -~ cudowna bajkowa muzyka! 
W rolach głównych: FRED ASTAIRE, GINGER ROGERS. — Szlagierowe 
melodje Irwinga Berlina. zamuzmam Bilety wolnego wstępu nieważne przez 10 dni. 


Zamkniecie przewodu sądowego 
w procesie czionków 0. U. N. 


Warszawa, 28. 4. (Tel. wł. — mg.) , i przewodniczący udzielił głosu prokue 
Na wstępie dzisiejszej rozprawy apela- | ratorowi Rudnickiemu, który w króte 
cyjnej w procesie o zabójstwo śp. mí- | kiem przemówieniu scharakteryzował 
nistra Pierackiego, sąd ogłosił postano | działalność O. U. N., zaznaczając m. 
wienie w przedmiocie wniosków, zgło: ; in., chociaż działalność tej organi: 
szonych przez obronę. Na mocy tej zacji miała obejmować cztery pańs 
postanowienia: sąd załączył do mate- | stwa, to jednak jedynie przeciwko O. 
zjału sądowego kilka dokumentów, od: | U. N. skierowało całą swą akcję wy- 
rzucając inne, jak również wnioski o- | stępną. Dalej mówca, powołując się 
brońców o powołanie szeregu świad: | na dekalog O. U. N., całym nacis 
ków i o uchylenie w stosunku do nie: | skiem podkreślił jej działanie pode 
których oskarżonych postępowania z | stępne oraz to, że członkowie tej ore 
artykułów, których odpowiadają | ganizacji stosowali podwójną morale 


| 
| 
| 
| 
| 
i 
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oni przed innemi sądami, jak również | ność. Nietylko wobec nie-Ukraińców, 
o oddzielenie sprawy o zabójstwo mi- | ale nawet wobec członków. własnego 
nistra od sprawy przynależności do or | społeczeństwa , nienależących do 
ganizacji wywrotowej i o działalność | O. U. N. 

antypaństwową. Wreszcie sąd apela» Na zakończenie prokurator Rude 


nicki domagał się zatwierdzenia wyroe 
ku sądu okręgowego. 


cyjny odmówił postawienia pytań u- 
chylonych w sądzie okręgowym. 
Na tem przewód sądowy zamknięto 


0 Igó 1181 


Gdzie przebywa Bela Kun? 

Paryż, 28. 4. (Tel. wł. K.) Jak wia» 
domo, przed kilku dniami „Petit Paris 
sien“ zamieścił wywiad swego współ- 
pracownika z b. dyktatorem Węgier 
Belą Kunem, przebywającym jakoby 
w Barcelonie. W dniu dzisiejszym ten- 
że dziennik podał depeszę swego kos 
respondenta moskiewskiego Luciani'eś 
go, który twierdzi, że Belan Kun znaje 
duje się nie w Hiszpanji a w Moskwei. 
26:go kwietnia, pisze Luciani, byłem u 
Beli Kuna w jego mieszkaniu prywas 
tnem w centrum Moskwy i rozmawia* 
łem z nim półtorej godziny. Bela Kun 
zaprosił mnie do siebie, aby wykazać, 
że kolega mój z Barcelony z pewno= 
ścią w dobrej wierze padł ofiarą mie 
styfikacji czy prowokacji. 

EPN ZDAJE ZZ OCZY 
Dziennikarze litewscy 
jadą do Wilna 
Ryga, 28. 4, (PAT) Z Kowna dono: 

: W związku z uroczystościami zło 
żenia serca Marszałka Piłsudskiego w 
Mauzoleum na Rossie wybiera się do 
Wilna grupa dziennikarzy litewskich. 
Również ze strony organizacyj pole 
skich w Litwie czynione są starania o 
udzielenie zezwoleń przedstawicielom 
ludności polskiej na wyjazd do Wilna 
celem wzięcia udziału w tych uroczy: 

stościach. 


"Król Egiptu, Fuad I., zmarł 


wa, głównie o charakterze reprezenta- 
cyjnym. Achined Fuad Pasza przyczy” 
nil się do rozwoju wyższych. uczelni 


Paryż, 28, 4. (Tel. wł. K.) Agencja 
Havasa donosi o godz. 13-tej z Kairu: 
Król Fuad I:y zmarł. 


w Egipcie, zakładając uniwersytet w 
ŻYCIORYS KRÓLA FUADA l-go | Kairze. Po zdetronizowaniu Abbasa 
Hilmi, suitanem Egiptu został Hus» 


Król Achmed Fuad I:y urodził się 
w r, 1868, Jest on synem kedywa Isma- 
ila Paszy, Zdetronizowany przez An- 
glję po wybuchu wojny w r. 1914, ke- 
dyw Abbas Hilmi był jegó wujem: 

Wyształcenie wojskowe * Achmed 
Fuad Pasza otrzymał we Włoszech. Po 
wstąpieniu do tureckiej służby woje 
skowej, został mianowany attache woj 
skowym w Wiedniu. Po powrocie do 
Egiptu zajął się głównie zarządem swo 


sein, po którego śmierci w r. 1917 zaz 
siadł na tronie jako sultan Egiptu Ach 
med Fuad. W r. 1922, kiedy Anglja u- 
znała Egipt jako państwo niezależne, 
Fuad przybiał tytuł królewski. 

W r. 1927 król Fuad I-y odbył pos 
dróż do Londynu, podczas której o+ 
mawiano stosunki wzajemne  pomię- 
dzy Anglią a Egiptem. Po ustąpieniu 
Machasa Paszy, przywódca stron- 
ich wielkich dóbr, wykonywując jed | nictwa Wafdystów, król Fuad rozwią* 
nocześnie liczne ważne zlecenia kedy* | zał parlament na trzy lata. 


O ORGA 


Kronika telegraficzna 


dzaju białą księgę o terorze bolszewic» 
kim, ilustrującą działalność rewolucyj. 
ną agentów Trzeciej Międzynarodówki 
na całym świecie. 

Buenos Aires. Gwałtowny cyklon 
nawiedził prowincję Mendoza, wyrzą* 
dzając duże szkody. Są ranni i zabici. 
Następnie spadł ulewny deszcz, powa 
dująćc wystąpienie z brzegów rzek. Wo 
da uniosła szereg domów. Na ulicach 
Mendozy woda dochodzi do 1 metra. 
W Andach spadł obfity śnieg 


| 
| 
| 
| 
| 


Rzym. Budujące się obecnie nowe 
miasto w okręgu górniczym Arsa, proi 
wincji Pola, nosić będzie nazwę Libum 
nia Alta. Osiedlonych tam zostanie 
1000 robotników z rodzinami. 

Nowy Jork. Rockfeller ofiarował 3 
miljony dolarów na badania raka, 

Wiedeń. Rząd wydał zakaz sprzes 
daży i kolportowania na przeciąg roku 
wszystkich dzienników niemieckich i 
sowieckich. 

Berlin. Stow: 
„Anti Komintern 


zenie niemieckie 
ogłosiło swego. ros 


W lecie r. 1929 król Fuad odbył po- 
wtórną podróż do Londynu, W roko- 
waniach z rządem Labour Party udało 
mu się uzyskać bardzo korzystny dla 
Egiptu układ, 

Rok 1930 był dla króla Fuada okre- 
sem poważnego kryzysu. Wpływy 
Wafdystów wzrosły bardzo, Król za- 
wiesił parlament na czas nieograniczo* 
ny i w październiku 1950 r. dał Egip= 
towi nową konstytucję, zmniejszającą 
znaczenie parlamentu i rządu na rzecz 
władzy królewskiej. 

Wojna włosko-abisyńska wpłynęła 
na wzrost tendencyj nacjonalistycze 
nych w Egipcie. Król Fuad był zmu- 
szony w porozumieniu z rządem an- 
gielskim przywrócić 12 grudnia 1935 r, 
konstytucję z r. 1923. 


POGRZEB WE CZWARTEK 


Kair, 28, 4. (PAT). Król Fuad pierws 
szy zakończył życie o godz. l3:ej 
min. 50. Pogrzeb króla odbędzie się 
we czwartek. Król będzie pochowany 
w meczecie El-Risai, który sam kazał 
zbudować w pobliżu cytadeli u stóp 
wzgórz Mokattam, leżących naprzeciw 
doliny Nilu i pustyni Sahary. Grób 
Fuada, pierwszego konstytucyjnego 
króla Egiptu, znajdzie się obok groz 
bu jego matki. Zwłoki króla będą 
przeniesione przed pogrzebem z paz 
łacu w Kubbeh do pałacu Addin w 
centrum miasta, z tego pałacu odbędzie 
się cogrzeb. 


Po ograniczeniu obrotu dewizami 


Spekulanci poniosą duże Straty 


kazanych lub ograniczonych, przyczem 


Warszawa, 28. 4. (Tel. wł. — mg.) 
zezwolenia komisji mogą być generals 


Od dziś po ogłoszeniu listy banków 
dewizowych giełda będzie podawała | ne lub ograniczone do pewnego ros 
oficjalne notowania dewiz. Należy | dzaju czynności. Należy zaznaczyć, że 


dekret nie określa jeszcze bliżej uz 
prawnień komisji dewizowej. Dlatego 
też niema jeszcze odpowiedzi na nie: 
które pytania, jak np. na kwestję, w 
jaki sposób będą realizowane należs 
ności importerów, w jakich ramach 
udzielane będą zezwolenia na wywóz 
kapitałów zagranicznych ulokowanych 
w Polsce itd. Tymczasem czynności 
komisji dewizowej sprowadzają się do 
prac organizacyjnyjch i ustalania 
szczegółów planu działalności. Upra- 
wnienia komisji dewizowej będą, jak 
słychać, dość elastyczne, tj. w tem znas 
czeniu, aby nie wpływały hamująco 
na. wymiane towarową z zagranicą. 


zaznaczyć, że napływ klijenteli do 
banków był wczoraj liczny. Ci, którzy 
nabyli większe ilości walut obcych 
lub złota, odzili, by sprzedać 
dolary. Jednakże wczoraj transakcyj 
nie dokonywano żadnych. 

Na złocie bczwzględnie spekulanci 
poniosą straty. W czasie haussy ku 
powali złote dolary na giełdzie po 
kursie 9.25, wówczas, gdy ich ofis 
cjalny kurs, ustalony przez Bank Pol: 
ski, wynosił 8.91.4 za złotego dolara. 

Komisja dewizowa jest już czynna, 
W myśl dekretu p. Prezydenta R. Pi 
jest ona uprawiona do udzielania zee 
zwoleń na wykonywanie czynności zae 


Należy zaznaczyć, że wycieczki za: 
graniczne, które organizowane byly 
przez polskie biura podróży, odbędą 
się w przepisanym terminie. Ograni« 
czenia dewizowe nie powinny wpłynąć 
w żadnym stopniu na ograniczenie 
ruchu turystycznego. zagranicznego, 
gdyż prawdopodobnie zamianowany 
komisarz dewizowy przy każdej agen: 
cji, organizującej wycieczki zagranicze 
ne, będzie mógł przeprowadzać kontros 
lę. Jak wiadomo, każdy wyjeżdżają: 
cy zagranicę będzie uprawniony do 
wywiezienia sumy 500 zł. Prawdoe 
podobnie suma ta rozumie się jako 
kwota, którą wyjeżdżający może zabrać 
że sobą, t. zn. nie wlicza się do niej 
kosztu biletu kolejowego czy okrętow 
węgo. 


Nr. 118 


Lwów, dnia 28, kwietnia 1936 r, 
Sytuacja 
w Hiszpanji 

Ewolucja stosunków  wewnętrz* 
nych w Hiszpanii budzi szczególne 
zainteresowanie opinii europejskiej. 
Każdy z Narodów naszego kontys 
nentu kroczy własną drogą, ale za- 
razem odbywa się ciągłe i intenzy* 
wne przenikanie wzajemne, robi 
swoje prawo naczyń połączonych a 
doświadczenia obcych muszą być 
brane sumiennie pod rozwagę. 

Doświadczenie hiszpańskie jest 
dzięki temu szczególnie interesujące, 
że po okresie rządów dykte*orskich 
i upadku monarchii, doszły tam do 
głosu sfery demokratycznożliberalne. 
Daly one obraz ciekawej próby roze 
wiązywania współczesnych  trudno= 
ści politycznych i gospodarczych zas 
pomocą _ partyjno « parlamentarnych 
metod rządzenia. Trzeba stwierdzić 
że egzamin ten wypadł fatalnie i 
Hiszpanja została wydana na łup rue 
chów wywrotowych, kierowanvch 
z Moskwy. Umiarkowany radyka: 
lizm i partyjne metody panów Lers 
roux i Zamory, stały się tylko pos 
mostem, wiodącym Hiszpanję ku re: 
wolucji. 

Rozwój sytuacji na półwyspie pie 
renejskim denerwuje  przedewszyste 
kiem opinję francuską, która, powi» 
tawszy z entuzjazmem przed pięciu 
laty obalenie dyktatury i monarchji, 
dzisiaj daje wyraz przykremu rozs 
czarowaniu oraz głębokiemu zanie» 
pokojeniu. -Położenie polityczne i 
społeczne w Hiszpanji— pisze „Le 
Temps“ — nabiera bezwątpienia cha: 
rakteru groźnego. Ma się wrażenie, 
że pomimo usiłowań rządu, zmie» 
rzającego do tuszowania wypadków 
i uspokajania elementów burżuazyje 
nych, które z dziwnym brakiem roz» 
sądku faworyzowały zwycięstwo wy 
borcze „frontu ludowego", staczanie 
się ku rewolucji jest za Pirenejami 
zjawiskiem postępującem. Test rzes 
czą oczywistą, że gabinet Azany nie 
daje sobie rady z żywiołami skraj- 
nemi i rządzi pod naciskiem agita- 
cji, którą rozwijają w kraju anarchis 
ści, komuniści oraz syndykaliści. 
Jest nieprawdopodobne, aby przys 
wódca lewych republikanów mógł 
się utrzymać na stanowisku przez 
siebie obranem. Siłą rzeczy zostanie 
popchnięty do eksperymentów res 
wolucyjnych, które nie leżą zasadnie 
czo w programie, ustalonym przed 
wyborami wspólnie z socjalistami, 
syndykalistami oraz komunistami... 
„Podpisując go, ci ostatni nie wy 
rzekli się bynajmniej swoich dok+ 
tryn i tylko chwilowo zastosowali 
się do potrzeb taktyki wyborczej. 

W Hiszpani znalazła po raz pier 
wszy zastosowanie nowa taktyka 
komunistycznej _ międzynarodówki, 
polegająca początkowo na pozorach 
umiarkowania, mających na celu 
wzbudzenie zaufania w sferach repu* 
blikańskiej burżuazji. Zadaniem tej 
ostatniej jest przygotować swojemi 
rządami teren dla rewolucyjnego 
przewrotu. Azana z pewnością wies 
rzy w realizację tego programu, któż 
ry został formalnie ustalony przed 
wyborami, a który niema charakte= 
-ru rewolucyjnego. Dla każdego 
wszakże jest jasne, że program ten 
już teraz został przekroczony przcz 
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0 WŁASNĄ MYŚL SPOŁECZNĄ 


Zniechęcenie, apatja. 

W atmosferze tej rozkłada się zwar- 
tość społeczna, organizm narodowy sta: 
je otworem dla obcych wpływów, na- 
ród ogarnia determinacja człowieka za: 
gubianego wśród bezdroży. 

Gdzie szukać przyczyn tego: stanu? 

Społeczeństwo oddychające taką ate 
mosferą, to jakby organizm ludzki, w 
którym chorzeje system najrozmait« 
szych gruczołów, tych bastjonów bros 
niących organizm przed wtargnięciem 
wrogich mu, chorobotwórczych czyne 


ników. W organiźmie narodowym rolę 
tych obronnych bastjonów spełniają sfe 
ry kierownicze i wszystkie ośrodki jes 
go życia kulturalnego, zespalające się 


Skład 


w czuły i doniosły system, regulują: 
życie społeczne. Warunkiem gwaran* 
tującym należyte działanie tego systeż 
mu, to bezapelacyjna konieczność zżye 
cia się z rzeczywistością swojego spo- 
łeczeństwa. 

Ośrodki życia kulturalnego hołdują+ 
ce teorjom stworzenia swojego własnes 
go świata, zadawalające się jedynie 
kontemplacją myślową, bez ambicji 
działania w rzeczywistym Świecie, bez 
aspiracji do tworzenia kierowniczej i 
wyprzedzającej rzeczywiste życie idei 
— to objaw groźny i niebezpieczny. 

Z przykrością trzeba stwierdzić, 
A w takim stanie groźnym SE 


Zarząd Dóbr I 
ROMANA ŻZŻUROWSKRIEGO 


em w Leszcz owie Sp. zo.o. 


fabryczny „sk ESZCZKUÓW* 


LWÓW, ulica KOPERNIKA 4 


Samodziały „Łeszczkowskie* przewyższają 

doborem surowców oraz wytwornością deseni 

najlepsze materjały krajowe i 
100, 


czystej wełny owczej Krajowej w naszych samodziałach 752 


| 


dują się u nas właśnie wszystkie niee 
mal ośrodki kulturalne. Jaskrawym 
przykładem tego stanu, to stosunek 
naszej inteligencji i szczytów kultural- 
nych do problemu t. zw. sprawiedliwo» 
ści społecznej. Krwawe rozruchy ostas 
tnich dni, brzęk bitych szyb i zbros 
czony krwią bruk, rzuciły jaskrawy 
snop światła na splot tych zagadnień. 

W całej rozciągłości uznajemy dos 
niosłość postulatu sprawiedliwości spo+ 
łecznej, bo nie pragnąc jej urzeczy: 
wistnienia, złymi bylibyśmy nacjonali= 
stami, Ale sprawiedliwości społecznej 
w państwie polskiem nie rozwiąże się 
magicznemi słowami: faszyzm, rasizm 
czy komunizm. Słowa te bowiem to 


Zakłady Przemysłowe 


zagraniczne 


synonimy kierunków 
socjalnych czy systemów gospodar- 
czych. Oznaczają one równocześnie 
płaszczyzny szerszego, ponadnarodowe 
go całkowania ludzkości, całkowania 
w imię imperjalistycznej ekspanzji tych 
narodów, które te socjalne doktryny 
stworzyły, względnie przyswoiły i ode 
powiednio przerobione na swój „użytek, 
powrotem w świat puściły na podbój 
innych, naiwnych narodów, 
Wystarczy zilustrować dzieje komu: 
nizmu rosyjskiego, przypomnąć jego 
organizację współczesną, oparcie i beze 
względne związanie się z Moskwą, by 
zrozumieć, że tu wyboru nie ma: kos 


dziś nietylko 


OD ADMINISTRACI 


Do dzisiejszego Nru dołączamy 
czeki P. K, O. nr. 506.250 za 
pomocą których prosimy na- 
szych P. T. Czytelników zamiej- 
scowych o wpłacenie prenu- 
meraty za miesiąc 


MAJ 1986 R. 


przyczem zawiadamiamy, że 
abonament miesięczny wraz 
z przesyłką pocztową wynosi 


| TAA AJ 4 zł. 


publikańska są już obecnie niewole 
nikami swoich sojuszników z lewi- 
cy skrajnej. 

Fakty zachodzące w Hiszpanii są 
zbyt oczywiste i nie dadzą się zaz 
maskować pięknemi deklaracjami, 
Nie minęło jeszcze dwa tygodnie od 
zwycięstwa „frontu ludowego“ a 
Hiszpanja znajduje się już w stanie 
rewolucyjnego wrzenia. Pali się tam 
kościoły, dokonuje gwałtów na pry% 
watnej władności i w niektórych o% 
kolicach przystępuje się na dobre do 
dzielenia gruntów wiejskich. W Mas 
drycie i w głównych ośrodkach miej 
skich żyje się w atmosferze ciągłej 
wojny domowej, a krwawe rozruż 
chy zdarzają się przy byle sposobno* 
ści. Kiedy rząd próbuje się temu 
przeciwstawić, żywioły skrajne us 
dzielają mu napomnień zupełnie nies 
dwuznacznych.  Podburzają ulicę, 
mobilizują organizacje t. zw. prole» 
tarjackie, urządzają strajki generals 


wypadki a radykali oraz lewica res | ne. Któregoś dnia w Kortezach jes 


ETIN AZP 
den z posłów, marksistów, oświade 
czył premjerowi Azanie, że jeśli bę* 
dzie dłużej tak rządził, jak czyni to 
od miesiąca, nie może liczyć dalej 
na poparcie proletarjatu a dla Hi- 
szpanji pozostaną tylko dwie możli« 
wości: faszyzm albo komunizm. 
Rząd stale ustępuje przed temi. gros 
źbami; rozwiązuje organizacje praz 
wicy; aresztuje podejrzanych pare 
tjom lewicy oficerów armii czynnej, 
jakoteż istniejącej za  Pirenejami 
gwardji cywilnej, która stanowi tam 
ważną ostoję porządku“. 

Ponury obraz hiszpańskiego chao+ 
su stanowi poważne ostrzeżenie prze 
dewszystkiem dla Francji, dziś. wła* 
Śnie stojącej w obliczu wyborów i 
zagrożonej poważnie zwycięstwem 
„frontu ludowego“. Niemniej interes 
sujący jest on wszakże dla opinii 
każdego z krajów europejskich, bo» 
rykających się z trudnościami i mie 
nowanych wywrotową propagandą. 
M. N. 


kietując komunizm, szerząc bezmyślny 
liberalizm, stajemy się przedewszyste 
kiem awangardą imperjalizmu czerwo- 
nej Moskwy. 

Bo w imię jakich haseł rozwijał się 
rewolucjonizm rosyjski przed recepcją 
marksizmu? 

Już wówczas miał on swe odrębne 
oblicze, nadane mu przedewszystkiem 
przez Hercena, który po nieudanych 
próbach rewolucyjnych na Zachodzie 
w r. 1848, zaczął róić, że z Rosji wyje 
dzie hasło do zburzenia strupieszałego 
świata cywilizacji zachodniej, Stworzył 
Hercen teorję młodszości cywilizacyje 
nej Rosji, rozwinął myśl, że naród ro» 
syjski przeskoczy przez stadjum życia 
burżuazyjno:indywidualistycznego, pój* 
dzie drogą odrębną, wyprzedzając na» 
rody Zachodu i wysunie się na czoło 
Zachodu dziejowego. Ten program pro 
wadził do uznania przodującej misji 
rewolucyjnej Rosji w świecie, stworzył 
swojego rodzaju mesjanizm komunisty 
czny. I tu należy szukać zarodków 
współczesnego nam rosyjskiego komu: 
nizmu, przekształcającego się na o» 
czach naszych już nie w nacjonalizm, 
a w imperjalizm czerwony, Rewolucjo: 
nizm rosyjski po recepcji marksizmu, 
jak to widzimy i na sobie odczuwamy, 
nietylko nie wyzbył się hercenowskich 
miraży o dziejowej misji Rosji „odro: 
dzenia” Zachodu, ale przeciwnie, pro» 
pagując hasło światowej rewolucji pros 
letarjatu, pragnie przemienić miraże 
w rzeczywistość. 

A zachwalany znowu przez innych 
rasizm, czyż nie jest mitem o posłan- 
nictwie dziejowem świata germańskie 
go? 

Wprowadzając bezkrytycznie te czyn 
niki do roztrzygania naszych proble: 
mów . socjalnych, wkraczamy na najs 
prostszą drogę wiodącą do utraty sas 
modzielności narodowej, nie mówiąc 
już o wyzbywaniu się podstaw do eks 
panzji i oddziaływania na zewnątrz. 

Jeśli w naszych warunkach, wepchnię 
ci pomiędzy dwa wielkie narody, oży: 
wione doktrynami socjalnemi zapalają: 
cemi je do imperjalistycznej ekspanzji, 
chcemy zachować pełną samodzielność 
narodową i pragniemy zapobiedz zde: 
rzeniu się tych imperjalizmów na nas 
szem terytorjum, to musimy wytwo: 
rzyć obok siły państwowej, swą wła» 
sną myśl społeczną, zdobyć się na wła: 
sne rozwiązanie sprawiedliwości spole: 
cznej. 

Tu, jeśli idzie o poprawę bytu mate- 
rjalnego szerokich mas, nie wolno stać 
w biernej pozycji lub ograniczać się do 
recepcji obcych idei. Ośrodki naszego 
życia kulturalnego muszą przestać być 
kramami nowinek, ośrodkami rozkła: 
du. Dziś, bardziej jak przed laty, stać 
je się palącem zawołanie Stanisława 
Brzozowskiego, skierowane do naszej 
literatury: 

„Potrzebujemy dziś 
krzepkiej, niewzruszonej 
w przyszłość i prawdę. 

Literatura musi karmić rodzące się 
pokolenia lwiem mlekiem. Wszystko 
inne będzie trucizną”. 


STANISŁAW STARZEWSKI 


DZIENNIK POLSKI 


jest 


myśli, 
wiary 


jasnej 
woli, 


jedynym porannym 
organem 

całej polskiej opinii 
Lwowa 

i Wsch. Małopolski 


Str. 4 


„DZIENNIK POLSKI" 


1, 24 kwietnia 1936 r. 


Nr. 11? 


Wzrost zainteresowania 
papierami procentowemi i akcjami 


Warszawa, 27. 4, (Tel, wł. — mg.) 
Dzisiejsze zebranie giełdy pieniężnej 
upłyneło pod znakiem wprowadzonych 
przez Ministerstwo Skarbu zarządzeń 
w sprawie kontroli obrotu pieniężnego 
zagranicą oraz obrotu zagranicznego 
krajowemi środkami płatniczemi. Des 
kret, p. Prezydenta, wprowadzający 
kontrolę handlu złotem i dewizami zas 
granicznemi, jak również oparte na 
tym dekrecie zarządzenie Ministerstwa 
Skarbu, przyjęte zostały przez sfery 
finansowosgiełdowe jako zupełnie los 
giczne i konieczne posunięcie przeciw 
działające spekulacji złotem, oraz nie- 
uzasadnionemu niczem  zwiększonemu 
w ostatnich czasach popytowi na des 
wizy obce. 

Normalne zapotrzebowanie dewiz zas 
granicznych na giełdzie pieniężnej was 
hało się od miljona do półtora miljo- 


Kpt. Stankiewicz dotarł 
do zagrożonego parowca 


Warszawa, 27. 4, (Tel. wł. — mg.) 
Zarząd linij żeglugowych Gdynia—A- 
meryka otrzymał od kapitana M/S „Pił 
sudski“ następującą depeszę: 

„MIS „Pilsudski“, O godz, 8 czas śre 
dni Greenvich. Przybyłem do uszko- 
'dzonego parowca „Ivanhoe“, położoe 
nego 51,38 szerokości geograficznej, 
33,10 długości geograficznej, Porozu» 
amey się z kapitanem „Ivanhoe“, 

o krótkim postoju ruszyłem w dalszą 
o ponieważ parowiec może się u- 
trzymać do czasu przybycia ratunko- 
wego holownika, który tuż jest w po- 
bliżu, — Stankiewicz.“ 


Bruksela, 27. 4. (PAT) Odbyło się 
fu zebranie, urządzone przez Federa« 
(cję Lig przeciwko antysemityzmowi. 
Na zebraniu wygłoszono kilka przemó 
jwień, skierowanych przeciw Polsce i 
utrzymanych w bardzo agresywnym 
tonie. Specjalnie atakował Polskę zna» 
ny ze swych  przeciwpolskich wystą- 
pień p. Lecache. 


Nie 10, lecz 6 mandatów 
zdobyli komuniści 

Paryż, 27, 4, (Tel. wł, K.) Minister- 

stwo Spraw Wewn. ogłasza wyniki 
wyborów: z 618 okręgów otrzymano 
wiadomości o wynikach w 616 okrę- 
gach. Wyboru w pierwszym termiine 
dokonano w 183 okręgach, a w 433 bęs 
dą wybory ściślejsze. Zdobyte mandaa 
ty dzielą się j. n.: komuniści — 6, sos 
cjaliści (S. F. I, O.) — 21, socjaliści-re- 
publikanie — 4, socjaliści niezależni — 
1, radykałowie socjaliści — 25, radyka- 
lowie niezależni — 11, republikanie les 
wicy — 35, demokraci ludowi — 12, 
unja republ.edemokr, — 40, konserwa* 
tyści — 4, 

Przynależność pozostałych 18 nie jest 
określona. Brak wyniku wyborów z 
Ajaccio i Sarfene 
CONTEST OTC POYDT ETAPY ASSE SE 


Które uzdrowiska mają 
zniżkę kolejową? 
Warszawa, 27, 4, (Tel, wł. — mg.) 
Z dniem 1 maja wchodzi w życie 33% 
zniżka dla osób powracających z let- 
nisk nadmorskich do miejsc stałego za- 
mieszkania po conajmniej 14<dniowym 

pobycie w letnisku. 

Z tym dniem wchodzi również w ży* 
cie 33% zniżka kolejowa dla uzdro- 
wisk sezonowych w liczbie około 30, 
oraz dla uzdrowisk otwartych przez 
cały roki w liczbie około 20, Zniżki koż 
lejowe przyznane zostały m. in. nastę- 
pującym uzdrowiskom całorocznym: 
Szczawnica, Stary Sącz, Nowy Sącz, 
Worochta, Trusakwiec i m. in. nastę- 
pujacym uzdrowiskom sezonowym: 
Delatyn, Hrebenów, Kołomyja, Kuty, 
Lubień Wielki, Morszyn-Zdrój, Mu- 
szyna, 


| posła belgijskiego Paternotte 


na złotych dziennie, ostatnio zapotrzes 
bowanie to wzrosło powyżej 4 miljos 
nów, dochodząc do sumy 5 miljonów 
złotych. Bank Polski pokrywał je na 
giełdzie, gdyż wobec braku odpowies 
dnich przepisów nie mógł odmówić 
sprzedaży dewiz. Tak duży wzrost zas 
potrzebowania dewiz zagranicznych był 
niezmiernie szkodliwym objawem dla 
gospodarstwa społecznego. Spekulacja 
wytwarzała nastrój, któremu zaczęła 
ulegać giełda. Sfery finansowe i go% 
spodarcze, oraz koła gospodarcze zroż 
zumiały, że rozpętany popyt na obce 
waluty przynosi szkodę naszej politys 
ce finansowej i kredytowej. Dlatego 
też udaremnienie akcji spekulacyjnej 
przez wprowadzenie przepisów kontro- 
lujących handel złotem i dewizami za< 
granicznemi przyjęte zostało przez te 
sfery z zadowoleniem. 


Na giełdzie i na rynku prywatnym 
potraktowano zarządzenia rządowe jas 
ko zrozumiałą obronę przeciwdziałają” 
cą szkodliwej dla gospodarstwa spos 
łecznego tezauryzacji. W kołach finans 
sowych i gospodarczych panuje prze” 
konanie, że wprowadzenie kontroli nad 
handlem dewizami i złotem przyniesie 
odprężenie na rynku finansowoskredy: 
towym. Wolne kapitały, które szukały 
lokaty w dewizach zagranicznych, wos 
bec wprowadzenia kontroli nad ich oe 
brotami, kierować się będą musiały w 
stronę papierów procentowych i akcyj. 
Dzisiejsze zebranie giełdowe wykazało 
zwiększenie zainteresowania się niemal 
wszystkiemi papierami procentowemi 
zarówno państwowemi jak i prywatne» 
mi. Również zwiększone obroty zaob- 
serwowano na giełdzie papierów dy 

* widendowych 


Posiedzenie dyrektorów banków 


Warszawa, 27. 4. (PAT) W dniu dzi- 
siejszym odbyło się w Banku Polskim 
zebranie dyrektorów banków dewizo- 
wych, mających swą siedzibę w stolicy, 
zwołane przez przewodniczącego kos 


FUTRZARZE 


TYSIĄC isumu 


FUTRA 


Legjonów 7. 


misji dewizowej p. Włodzimierza Ba- 
czyńskiego, dyrektora Departamentu 
w Ministerstwie Skarbu, W zebraniu 
tem wziął udział z ramienia Banku Pol 
skiego naczelny dyrektor Banku dr. 
Leon Barański. 

Po zagajeniu zebrania przez dyr. Ba 
czyńskiego, zabrał głos nacz, dyr. dr. 
Leon Barański, który w ogólnych zas 
rysach omówił genezę wydania przez 
rząd dekretu w sprawie obrotu pienież 
nego z zagranicą i obrotu zagraniczne- 
mi i krajowemi środkami płatniczemi. 
P. dyr. Barański podkreślił, że dekret 
ten, mający charakter przejściowy, wy- 


mierzony jest przeciwko tezauryzacji I 
ucieczce kapitałów, niema natomiast na 
celu utrudnienia realizacji uzasadnio- 
nych potrzeb życia gospodarczego. 
Przeprowadzona dyskusja, w której 


AM 
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głos zabierali pp. Fajans, M, Szereszow 
ski oraz P, Heilperin, wykazała zupeł- 
ną zgodność zapatrywań co do wspól- 
pracy bankowości polskiej z instytucją 
emisyjną we wszystkich zagadnieniach, 
jakie mogą się wyłonić w związku = 
wprowadzeniem kontroli nad obrotem 
dewizami. 

Zamykając posiedzenie, dyr. Baczyń< 
ski dał wyraz przekonaniu, że zgode 
ność poglądów banków i Banku Pol- 
skiego jest ręklojmią sprawnego funk- 
cjonowania aparatu bankowego w kra- 
ju. 


| przed sądem apelacyjnym 
nie chcą zeznawać po polsku 


Warszawa, 27. 4. (Tel. wł. — mg.) 
W. dalszym ciągu rozprawy w procesie 
o zabójstwo śp. ministra Pierackiego 
przed przesłuchaniem dodatkowych 
wyjaśnień ze strony oskarżonych sąd 
ogłosił postanowienie, oddalające wnio 
ski obrońców w przedmiocie zezwoleź 
nia aresztowanym używania języka us 
kraińskiego. 

Następnie przewodniczący zwrócił 
się kolejno do oskarżonych, którzy 
jednak odmawiają zeznawania w języ- 
ku polskim, z wyjątkiem Myhala i Mae 
lucy. Osk. Myhal oświadczył, że niema 


nic do dodania do tego, co już powie- 
dział w sądzie okręgowym, oraz że 
podtrzymuje swoją skargę apelacyjną. 
Osk. Maluca również podtrzymuje to, 
co napisał w skardze apelacyjnej. 

Wobec nieprzybycia na rozprawę 
adw, Hankiewicza, obrońcy Łebeda, 
Hnatkiwskiej i Raka, pozostali adwo- 
sez zgodzili się bronić tych oskarżoe 
n 

Świadek Kuspisz, wezwany na roze 
prawę, nie przybył, sąd uznał jednak 
obecność jego za zbędną. 


Drugi dzień wizyty 


premjera van Zeelanda 


Warszawa, 27 4. (Tel. wł. — mo.). 
Dziś w godzinach przedpołudnioe 
wych ' p. minister spraw zagranicznych 
Józef Beck rewizytował pana premjera 
belgijskiego Van Zeelanda w hotelu 
Europejskim. Następnie p. premjer 
Van Zeeland złożył wizytę p. pre: 
mjerowi Marjanowi Zyndram Kościał: 
kowskiemu. O godz. 13-tej p. premjer 
Van Zeeland złożył wieniec na grobie 
Nieznanego Żołnierza, w otoczeniu 


De La 


Vaillee i członków poselstwa, dyrek- 
tora protokołu dypl. M. S. Z. Romes 
ra, dowódcy O. K. gen. Trojanows 
skiego, komisarza rządu na m. st. 
Warszawę Jaroszewicza, komendanta 
miasta st. Warszawy płk. Machowi- 
cza, ź 
Uroczystości asystowała kompanja 
| chorągwiana 56 p. p. l. a. z orkiestrą 
pod dowództwem płk. Csadka. 
W czasie składania wieńca orkiee 
| stra odegrała hymny narodowe belgiie 


ski i polski. O godz. 13.30 odbyło się 
śniadanie wydane przez posła belgije 
skiego p. Paternotte De La Vaillee. 
W godzinach popołudniowych p. pres 
mjer Kościałkowski rewizytował p. 
premjera Van Zeelanda. 

Warszawa, 27. 4, (Tel. wł. — mg.) 
Dziś popołudniu premjer belgijski van 
Zeeland z małżonką i towarzyszącemi 
mu osobami podejmowany był w Re- 
sursie Kupieckiej przyjęciem przez 
Izbę polskoebejgijską i Towarzystwo 
Przyjaciół Belgii. W przyjęciu wzięli 
udział pp. ministrowie Beck, Kwiat- 
kowski i Górecki, poseł belgijski w 
Warszawie p. Paternotte z członkami 
poselstwa, wicemin. Szembek, wyżsi us 
rzędnicy MSZagr., członkowie Izby 
handlowej polsko-belgijskiej i t. d. W 
czasie przyjęcia przemówienie wygło- 
sił prezes p. Wieniawski. 

W odpowiedzi zabrał głos premier 
van Zeeland, który, nawiązując do 
słów przedmówcy o optymiżmie belgi) 
skim, oświadczył, że właśnie on zastał 
w Polsce ten niezłomny optymizm, któ 
ry pozwala Polakom, mimo kryzysu 
światowego, pokonywać wszelkie trud 
ności, Premjer zaznaczył, że to, co do” 
tychczas widział w Polsce, napawa go 
ufnością, że optymizm pozwoli przes 
zwyciężyć wszelkie piętrzące się prze: 
szkody. W zakończeniu premjer van 
Zeeland w serdecznych słowach podzię 
kował za złożone dowody sympatji i 
szczerej gościnności. 

Przyjęcie w miłym nastroju przecią: 
gnęło się przeszło godzinę. 

Warszawa, 27, 4, (Tel. wł. — mg.) 
P. premjer Kościałkowski podejmował 
dziś obiadem premjera belgijskiego 
van Zeelanda, W obiedzie wzięli u- 
dział członkowie rządu i zaproszeni 
oście, 

Podczas obiadu premjer Kościałkow- 
ski wygłosił przemówienie, podkreśla: 
jąc wspólność linij politycznych, go- 
spodarczych i naukowych obu naro: 
dów. Na przemówienie to odpowie: 
dział premjer van Zeeland. 


Król Fuad w agonii 
Kair, 27, 4, (PAT) Wieczorem ogło: 
szono: Król Fuad jest nieprzytomny, 
Gangrena doszła do gardła, 


Kwestionariusz do Niemiec 
zostanie wysłany w środę 
Londyn, 27. 4. (PAT) Agencja Reuz 
tera donosi: Kwestjonarjusz brytyjski 
dla rządu Rzeszy Niemiekiej wysłany 
będzje zapewne we środę. 


„Towar włoskiego pochodzenia" 
Medjolan, 27. 4. (PAT) Przed kilku 
dniami zmarł nad jeziorem Como oby: 
watel angielski. Zwłoki zmarłego ros 
dzina postanowiła przewieźć do ojczy: 
zny. Gdy trumnę z ciałem  przywie: 
ziono na granicę, francuskie władze 
celne odmówiły przyjęcia, kwalifikując 
je, jako „towar włoskiego pochodzee 
nia“, a zatem podlegający sankcjom. 
Zwłoki cofnięto z granicy i wysłano dc 
Anglji drogą morską przez Genuę. 


zudność Japonii liczy 

blisko 70 milionów 
Tokio, 27, 4. (PAT) Ogłoszono wys 
niki powszechnego spisu ludności w 
Japonji, dokonanego dnia 1 paździer= 
nika 1935 r. Ludność Japonji wynosiła 
69,254.148, ludność Tokio — 6,569.919. 
SER TACE TZ TKO L OAZY 


STUDENCI RUMUŃSCY 
„WE LWOWIE 


Wczoraj bawiła we Lwowie delega- 
cja studentów rumuńskich, podejmo= 
wana przez Polski Akademicki Zwią: 
zek Zbliżenia Międzynarodowego „Li- 
ga”, W godzinach wieczornych studen- 
ci rumuńscy odjechali do Warszawy. 

DE OO OK e 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 


Pogoda naogół słoneczna o zachmu- 
rzeniu umiarkowanem, jednak ze skłon 
nością do przelotnych deszczów, zwła= 
szcza w dzielnicach wschodnich, Dość 
ciepło. Słabe wiatry miejscowe. 
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Pierwsi Polacy w Texas 

„Dziennik Zjednoczenia“ pisze, że 
Górnoślązacy, którzy pod przewodnic» 
twem ks. Leopolda Moczygęby osiedli 
li się w Texas 82 lata temu, nie byli 
pierwszymi Polakami, którzy kroczyli 
po ziemi Teksaskiej. 

Protoplastą polskości w tych okoli- 
cach był Konstanty Malczewski, oficer 
polski z armji Napelona i rodzony 
brat Antoniego Malczewskiego, sław- 
nego autora „Marji“. Po nim wielu in- 
nych Polaków uświęciło swą pracą i 
krwią ziemię Teksaską na wiele lat 
przed założeniem Panny Marii. 

W związku z setną rocznicą oswobo* 
dzenia stanu Texas „Dziennik Zjedno* 
czenia" rozpoczął druk szkicu history* 
cznego Mieczysława Haimana p, t. 
„The Poles in the early history of T 
xas“, przedstawiającego dzieje pionie- 
rów polskich w tym pięknym kraju 
nad zatoką Meksykańską. 


OC 


Niezwykłe talje kart 

Pewien górnik walijski posiada sta- 
rannie przechowywaną niezwykłą talję 
kart, Karty te zrobione są z kawałków 
węgla, znaczonych odpowiednio kredą, 
Zrobione one były naprędce przed kil+ 
ku laty przez górnika i jego towarzys 
szy w czasie, gdy byli oni uwięzieni 
w odległem skrzydle sztolni po wybue 
chu gazów w kopalni. 

W oczekiwaniu na pomoc, odcięci 
od wyjścia z kopalni, górnicy postano- 
wili skrócić sobie czas oczekiwania grą 
w karty i sprokurowali na poczekaniu 
talję kart z odłamków węgla, 

Inna bardzo oryginalna talja kart 
odnaleziona została niedawno w pew- 
eniu ustrajijskiem, Oto od- 
studnia na podwórzu więziene 
nem zrobiona jest z cegieł znaczonych, 
jak karty, przy pomocy rylca, Te ces 
yekarty służyły do gry więźniom, któ 
w braku innego materjału postano- 
wili sobie zrobić talję z cegieł. 

YE prz wa zee 


Aparat rejestrujący odpowiedzi 


uczniów 
Dwaj profesorowie w Stanach Zjed- 
noczonych Am. Północnej, Herbert 


Leman i Józef Śwada, wynaleźli apa- 
rat, który zademonstrowali w jednej 
ze szkół powszechnych w Nowym Jor- 
ku. Aparat ten podczas egzaminów wy 


kazuje złe odpowiedzi, a mianowicie 
rejestruje on zapomocą dźwięków i 
świateł ilość odpowiedzi dobrych i 


złych. W ten sposób pytający ma moż» 
ność ściśle ustalić, na ile pytań student 
wzgl, uczeń nie był w stanie odpowie: 


| Z COLOSSEUM 


„DZIENNIK FOLSKI" środa, 29 kwietnia 1956 r. 
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| Wiedeński zespół Reinhardta 


(Theater der Josefstadt) 


Trupa aktorów wiedeńskich dała we 
Lwowie dwa przedstawienia; grano ko- 
medję Franciszka Molnara „Wielka 
miłość" i krotochwilę Hansa Jarray'a 
„Pingrpong”. Piszę sprawozdanie tylko 
z pierwszego wieczoru, gdyż sztuczka 
Jarray'a wypadła, niestety, w tym sas 
mym terminie, co premjera „Nieusprae 
wiedliwionej godziny“  Bekeffiego w 
Teatrze Wielkim. 

Dowcipna i subtelna komedja Mol- 
nara pozwoliła wykonawcom rozwinąć 
ich wspaniały kunszt aktorski. Co przi 
dewszystkiem uderzało w grze wieden: 
skiego zespołu, to ogromna finezja, ‚0% 
perowanie półtonami i głębokim afeke 
tem; żadnych szerokich gestów lub ła: 
twej brawury. 

Świetną czwórkę tworzyli Frida Ri- 
chard, Lili Darvas, Hans Jarray i Karl 
Paryla. P. Richard, w roli starej damy 
była poprostu — nie wstydźmy się po* 
wiedzieć — czarującą swą elegancją i 
humorem, Lili Darvas (żona F, Molna+ 
ra) miała popisową rolę w sztuce swego 


| cydziełem 


małżonka. Kreacja p. Darvas była ar- 
precyzji słowa, opanowania 
wewnętrznego i skromnej wytworności. 

Z ciekawością oczekiwano występu 
Jarray'a, popularnego artysty filmo- 
wego („Niedokończona symfonja”, „Bal 
w Savoy'u*, „Marja Baszkircew'). Jars 
ray nie zawiódł; jego gra była pełna tas 


kiej prostoty ekspresji, aż granis 
czyła z przerafinowaniem. Wyborne 
pointy, umiejętnie podkreślane mimis 


ką, budziły wybuchy śmiechu. Bardzo 
miły głos artysty, doskonałe warunki 
sceniczne i dystynkcja sylwetki pods 
nosiły efekt jego kreacji. 

Dobrym i sympatycznym aktorem 0: 
kazał się Karl Paryla. Nieprzekonywu« 
jąca była tylko gra jego partnerki, p. 
Ruth Albu. Zabawne epizody mieli 
Olga TragersMatscheko, Max Brebeck 
i Bolly Koss. 

Reżysera Pawła Kalbecka. Dekoracje 
kotarowe, tylko dwa wnętrza urządzos 
no kompletnie. M. P. 


Premiera paryska „Harnasiów" 


Z Paryża donoszą: 

Poniedziałkowa premjera „Harnas 
siów“ Szymanowskiego w Wielkiej O+ 
perze obudziła żywe zainteresowanie 
prasy paryskiej. Wczoraj aż 4 dzien* 
niki poświęciły „Harmnasiom* obszere 
niejsze artykuły i omówienia. 

Dziennik literacki „Comoedia" zas 
mieszcza artykuł baletmistrza Opery 


Sergjusza Lifara pt. „Jak pojmuję „Hare | Perlioz 


nasie“, w którym Lifar opisując swe 
prace przygotowawcze do premiery, 
podkreśla trudności -ujęcia strony bales 
towej tego dzieła, łączącego poezję, wie» 
dzę muzyczną i szlachetność wyrazu. 

„Ere Nouvelle“ przynosi wielki dwu- 
szpaltowy artykuł pt. „Podhale polskie 
i jego muzyka”. „Figaro“ zamieszcza 
sprawozdanie z wystawy szkiców dekos 
racyjnych i kostjumowych do „Harnas 
siów*", otwartej ostatnio w paryskim 
oddziele „Orbisu”, dołączając reproduk» 
cję jednego z rysunków Ireny Lorento+ 
wicz Karowskiej, 

„Le Jour“ przynosi na widocznem 
miejscu wywiad z Karolem Szymanowe 
skim, w którym kompczytor scharakt:» 
ryzowawszy zamierzenia artystyczne 
swego dzieła, wyraża podziekowanie dy= 


oraz podkreśla, 
ze swoimi 


kazaną mu w Paryżu, 
że „rozumie się nawzajem 
interpretatorami". 

Wywiad uzupełniony jest oświadcze: 
niem dyrektora orkiestry Opery Filipa 
Gauberta, który podkreśla i 
patię, jaką autor „Harnasiów 
sobie u członków orkiestry i artystów 
Wielkiej Opery. Autor wywiadu Piotr 
stwierdza w zakończeniu, że 
wieczór poniedziałkowy odbędzie się 
pod znakiem entuzjazmu i wiary w 
wielką wartość artystyczną dzieła kom 
pozytora polskiego 

KE: W 


W paryskim oddziele Orbisu (ul. 
Mayerbeer 1) w związku z ponies 
działkowa premjerą otwarta została 
wystawa, obejmująca projekty dekoras 
cyj i kostjumów do „Harnasi* róże 
nych artystów polskich, zbiór artysty 
cznych fotografij, ilustrujących folklor 
góralski i piękno Tatr, oraz szereg 
grafik współczesnych artystów, odno 
szących się do tego tematu. 

W ramach tej wystawy odbył się 
odczyt znanego krytyka sztuki p. 
Andrć Salmon, który mówił o polskiej 
sztuce ludowej, 
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PŁASZCZE 
SUKNIE 
KOSIJUMY 
KOMPLETY 


poleca tanio KONFEKCJA DAMSKA 


„FEMINA“ 


Lwów, pi. Halicki 12a I. p. 


728 (róg ul. Batorego) 
P. T. Urzędnikom państwowym 
udzielamy kredytu na dogodne spłaty. 


Myszy a kosmiczne promienie 

Od kilku lat toczy się spór w związe 
ku z zagadnieniem, czy t, zw. promie- 
nie kosmiczne, dochodzące nas z zas 
światów, mają pewien wpływ na życie 
oraz na powodzenie w bytowaniu istot 
żyjących. Spór ten nie daje spokoju 
tak uczonym, jak i laikom, wywołując 
więcej lub mniej udane rozprawy, dys- 
puty, publikacje, doświadczenia i ba- 
dania, Jeden z amerykańskich badaczy 
chowa już od kilku lat w opuszczonej 
a położonej kilka tysięcy metrów pod 
alni — kilka 
generacyj myszy, obserwując ubarwie” 
nie włosów, oczu, tryb życia tych my» 
szy i t, p, Równocześnie część tej samej 
generacji myszy chował na powierzch- 
ni ziemi w normalnych warunkach, 
Bardzo długie i żmudne obserwacje i 
badania wykazały, że nie zachodziła 
nigdy i w żadnym wypadku między 
całkowicie izolowanemi myszami, żyją* 
cemi tak głębokł pod ziemią, a mysza- 
mi n powierzchni ziemi — żadna róż- 
nica. Stąd wniosek, że skoro promienie 
kosmiczne nie oddziaływują na myszy, 
to tem mniej 
z ludźmi. 


może to mieć miejsce 


| 
powierzchnią ziemi — kop; 
l 
4 


dzieć, lub też źle odpowiedział rektorowi Wielkiej Opery p. Roucher | 


JERZY MARJUSZ TAYLOR 


za niezwykle serdeczną gościnność, o7 
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JAD SŁOŃCA 


(Ciąg dalszy.) 


— No dobrze, ale którędy, na mie 
ły Bóg, któredy? — jęknął lekarz. 

— Tą samą drogą, którą mnie wye 
prawił do podziemi — uśmiechnął się 
Nowozelendczyk. — W lochach są po: 
dobno różne przejścia. Ja ich nie zna: 
lazlem, ale on ma przecież plan. 

Doktór Rucki zamienił porozumie 
wawcze spojrzenie z Medyńskim. Oni 
nie mieli zupełnej pewności, że intruz, 
który tyle czasu i pieniędzy poświę: 
cił na odszukanie ukrytego skarbu, 
mógł zrezygnować tak łatwo z ponę- 
tnego łupu. A jednak okazało się, że 
sir Tomasz Lytton miał rację. Gwido 
Bork rzeczywiście opuścił kamienicę, 
wydostawszy się z podziemi ukrytem 
wyjściem, prowadzącem na podwórko. 
Chłopiec z winiarni, który tego wieś 
czora miał dyżur, doniósł o tem Mes 
dyńskiemu, kiedy wszyscy trzej wys 
szli ż izdebki. 

Wobec tego dr. Rucki mógł już 
śmiało udać się na górę i zająć się Zo» 
sią, pożegnawszy się uprzednio z Nos 
wozelandczykiem, który oświadczył, 
że teraz zamierza wrócić do hotelu, 
gdzie zamieszkiwał przed swoją przy- 
zodą. Medyński natomiast, zamknawe 


Szy za nim drzwi, zaopatrzył się nas | 


tychmiast w świecę i zeszedł do lo 
chów. 

Tym razem jednak nie miał 
zwykły  conocny obchód piwnicy. 
Znalaziszy się w podziemiach, stary 
zarządzający skierował się natych= 
miast w stronę owych schodków ka: 
miennych, gdzie nocy wczorajszej 
spotkał Martę. Kroczył tak lekko, jak 
nigdy. Po raz pierwszy od wielu dni 
pozbył się przykrego uczucia, że w. 
domu przybywa człowiek działający 
na szkodę jego właścicieli. Ale już 
pierwszym zakrętem, kiedy wypadło 
mu zboczyć z dobrze znanego korys 
tarza, pełnego wnęk, w których w 
warstwach przepojonego winnym za 
pachem mchu, drzemały starodawne 
gąsiory, ogarnęły go jakieś niejasne 
obawy. 

Mógł to być skutek słów Nowoze: 
landczyka, który opowiadał, jak błą: 
dząc po podziemiach, miał wrażenie, 
że ktoś chodzi za nim krok w krok. 


Równie dobrze jednak mogło tu grać 
rolę zrozumiałe zupełnie rozigranie 
się nerwów pod wpływem  niedaw= 
nych wypadków i dłuższej podjazdos 


to być ; 


wej walki z domowym wrogiem. Tak 


czy inaczej, Medyński nic mógł się 
oprzeć wrażeniu, że słyszy dolatujące z 
oddali szmery czyjegoś cichego stąpae 
nia. 

Zrobił to, co zapewne uczyniłby 
każdy na jego miejscu: przyspieszył 
kroku. W chwilę potem, zatrzymawe 
szy się, stwierdził, że w lochach panuje 
zupełna cisza, i ruszył w dalszą drogę 
już bez obaw, przekonawszy się, że 
uległ halucynacji. A tymczasem to waas 
lenie była halucynacja. To powtó: 
rzyły się tylko z małemi zmianami wys 
padki ubiegłej nocy. W ślad za Mes 
dyńskim bowiem i z tym samym celem 
weszła do podziemi Marta, uzbrojona 
w tak zwaną ślepą latarnię, jakich 
kiedyś używali stróże nocni. 

We dwoje byliby niechybnie znale: 
źli o wiele szybciej to, czego szukali. 
W pojedynkę — rozeszli się w różne 
strony, ale Medyński, jako więcej obe» 
znany z podziemiami, prędzej niż 
Marta natrafił na tajemnicze, prowa* 
dzące w dół kamienne stopnie. Widok 
ten ucieszył go bardzo, chociaż nie 
rozprószył jeszcze całkowicie waątpli: 
wości co do istnienia złotego skarbu, 
jakie poczęły go trapić w chwili, kiedy 
udał się na poszukiwania. Wątpliwo: 
ści te rozprószyły się ostatecznie, kies 
dy, zniżywszy nieco świecę, zobaczył 
majaączące w dole drewniane drzwi, w 
których czerniał dość duży otwór. 


Wtedy ostrożnie, pamiętny na fatalną 
przygodę Marty, po której grożną ps: 
miątką był ów wyłom w drzwiach, zaz 
czął schodzić po oślizgłych, wilgo- 
tnych stopniach. 

Znalazłszy się wreszcie na dole, po: 
stawił lichtarz na ziemi i nagle nogi ue 
gięły się pod nim ze zgrozy. A więc 
przyszedł tu po zgubę własną. Spełni= 
ło się to, czego lękał się najwięcej. Zo» 
baczył bazyliszka Borków. 

Dziwaczny potworek, który przye 
cupnął przed otworem, wybitym w 
drzwiach loszku, był kubek w kubek 
podobny do tamtego, co zdobił hraz 
biowską tarczę herbową, ale rzeczywie 
stość o całe niebo przewyższała fanta- 
zję heraldyczną. W świetle Świecy, na 
czarnym tle wyłomu, ten żywy bazy: 
liszek lśnił tak jaskrawym połyskiem, 
jakby cały był utkany ze szmaragdów 
i złota, Nie ulegało wątpliwości, że 
wybiegł bronić zapomnianych skar: 
bów przed lupieżczą ręką ludzką. 
Wskazywała na to jego postawa. 
Grzbiet potworka wygiął się w groźny 
pałąk. Na szyi, prawie w oczach prze: 
rażonego Medyńskiego, szmaragdowa 
skóra utworzyła szeroką fałdę, nae 
kształt fantastycznej krezy, w której 
otoku straszliwy łeb, spoglądający na 
człowieka nieruchomemi i złemi czar 
nemi Ślepiami, wydał się jeszcze straz 


szliwszy, Can 
„ d. n.), 
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Bzień kulturalny 


POLONICA. Ostatni zeszyt „Abstractione 
Creation", wydawanego przez grupę nos 
woczesnych malarzy w Paryżu przynosi res 
produkcje prac Władysława _ Strzemina 
skiego i Katarzyny Kobro. — Czasopismo 
„Iribuna Avocafillor", organ urzędowy 
Międzynarodowego Związku Adwokatów, 
zamieszcza obszerne sprawozdanie z posie» 
dzenia inauguracyjnego Polsko + Rumun: 
skiego Porozumienia Prawniczego w Buka» 
reszcie, podkreślając jego znaczenie dla 
współpracy oraz wzajemnego poznania się 
prawników obu krajów. — W kwietniowym 
zeszycie czasopisma „Modern Review“, wy: 
chodzącego w Kalkucie, ukazał się artykuł 
„A friend of India in Poland* (Przyjaciel 
Indyj w Polsce), w którym podkreśla zain» 
teresowanie, ie okazują Polacy dla filo» 
zofji i kultury indyjskiej, oraz zwraca uwas 


i powiatu 
krakowskiego istnieje 48 wek, grupu- 
jących 1800 członków. W każdej placówce 
znajduje w bibljoteka oraz świetlica. W. 
ciągu ol dyr. Urbańczyk wygłosił od» 
czyt p. t. „Obecne potrzeby gospodarcze 
wsi“, wypowiadając się za wprowa jem 
na wsi spółdzielczości, która, zdaniem pres 
legenta, uje pośrednictwo handlowe, 

producentem a konsumentem, oraz 
między przemysłem a wsią. Wybrano noe 
g z prezesem p. Czapikiem na czes 


POLSKA NA )ZYNARODOWYM 
KONGRESIE Hoa EA a 
jdbywający się obecnie w Barcelonie 3s 
Kings Muzykolo, iczny, tudzież Międzys 

lowy. Festiwal. Muzyki NE 
najwybitniejsze osobistości ze 

naukowych i muzycznych. Polskę repre» 
zentuje na Kongresie Dr. J. Pulikowski (Bi» 
błjoteka Narodowa — Warszawa). W Fes 
stiwalu bierze udział pianista Zbign. Drze- 
wiecki, oraz skrzypek Stefan Frenkiel. Przy» 
był również kompozytor polski Roman Pa» 
lester, którego kompozycje na orkiestrę p. 
tyt. „Tańce polskie" wzbudziły wielkie za» 
Interesowanie. Z gorącem przyjęciem i ene 
Te RSA oceną fachowej krytyki spos 
się drugi koncert na skrzypce i ore 

manowskiego. 


macje Sz 
DOROCZNE RANIE ODDZIAŁU 
WARSZAWSKIEGO ZW. LITERATÓW 
POLSKICH. W niedzielę, 26 b. m. odby» 
ło się doroczne walne zebranie warszawe 
działu Związku Literatów Pole 
skich. Na WE REA zebrania pos 
wołano p. Jana Parandowskiego. Powys 
Baja geaen ustępującego Ye 
lu, dokonano wyboru nowych władz 
Związku. W skład zarządu okręgu warszawa 
skiego weszli Andrzej Strug, Pola Gojas 
wicz „ Edward Kozikowski, Herminja 
Naglerowa, Zofja Nałkowska, Kazimierz 
emi Wiktor Hulewicz. 

OD K. IŁŁAKOWICZÓWNY W 
W drodze powrotnej z ute 
lopu wypoczynkowego, zatrzymała się w 

agrzebiu p. SSA Hłakowiczówna. — 
Na zaproszenie kolonji polskiej, wygłosiła 
ona w lokalu „Ogniska Polskiego w Zae 

zebju“ przed licznie zgromadzoną pus 
Plicznością, wścód której był obecny m. in. 
konsul generalny R. P. R: FiedlerAIberti, 
odczyt o Marszałku Piłsudskim. 


„DZIENNIK POLSKI" środa, 29 kwietnia 1936 r. 


3 miliony gangsterów 
liczą Stany Zjednoczone 


Szef amerykańskiej policji związko* 
wej zamieścił w całej prasie Stanów. 
Zjednoczonych komunikat o przestęp: 
czości w „postępowej, cywilizowanej 
Ameryce". Komunikat, poparty datas 
mi statystycznemi, ma na celu obus 
dzenie w społeczeństwie amerykań: 
skiem większej czujności, otrząśnięcie 
go z apatji, z którą znosi terror, stoso: 
wany przez podziemny świat gang: 
sterów. Ta wroga dla obywatela ame- 
rykańskiego armja liczy trzy miljony 
aktywnych przestępców. W ostatnim 
roku policja Stanów zanotowała 
1.445.581 napadów rabunkowych, z 
tych 12.000 było połączonych z mor- 
dem. Niema jednego przedsiębiorcy, 
jednego kupca w Ameryce, któryby 
nie składał dziennego haraczu gange 
sterom. Każdy obywatel, zaopatrując 
się w najkonieczniejsze środki do ży: 
cia, jak pożywienie, odzież i opał, os 
płaca podatek zorganizowanemu świa: 
tu podziemnemu. 

Kilkanaście tysięcy uzbrojonych zło» 
czyńców, mężczyzn i kobiet należy do 
t.zw. oddziału morderców zawodo» 
wych, którzy stanowią jakby przede 
nią straż Świata podziemnego. Ich 
broń jest naładowana wyłącznie kulas 
mi dum=dum, posiadają również wiele 
karabinów maszynowych. Strzelają bez 
ostrzeżenia, ba nawet bez koniecznej 
dla siebie potrzeby. Policja jest w po» 
siadaniu kompletnej kolekcji odcisków 
palców tych zbrodniarzy, którzy po 
wielekroć dostawali się do więzienia. 


i 
i 


Skazywani na dożywotnie więzienie, 
lub nawet na karę śmierci, złoczyńcy 
ci wydostają się po kilku latach najda* 
lej, czasem już po kilku miesiącach 
lub tygodniach na wolność, dzięki róże 
nym wpływom politycznym. Kupcze- 
nie głosami wyborców jest tu dziedzi: 
ną, która przywódcom band gangster» 
skich daje tak duże wpływy i pozwala 
im na wyciąganie z zamknięcia tych 
niebezpiecznych indywiduów, które 
znalazłszy się na wolności, wykorzy: 
stują tę bezkarność. 


Szef amerykańskiej policji podkre- 
śla również niebezpieczny objaw, polee 
gający na masowym współudziale w 
przestępstwach — nieletnich. Dwadzies 
Ścia procent złoczyńców, którzy brali 
udział w zanotowanych w roku ubie* 
głym rabunkach, rekrutowało się z pos 
śród nieletnich, pozostających pod os 
pieką rodziców lub szkoły. Fakt ten, 
wynikający z braku dozoru rodziciel* 
skiego, lub też zbrodniczej chciwości 
opiekunów świadczy najwymowniej o 
zdeprawowaniu, o skurrumpowaniu 
szerokich mas społeczeństwa. 


Wyzwolenie władz policyjnych ames 
rykańskich spod wpływów, zależności 
partyj politycznych byłoby pierwszym 
krokiem do uzdrowienia tych monstru* 
alnych stosunków. Drugim koniecz- 
nym czynnikiem, wiodącym do wys 
zwolenia musi być konsolidacja całego 
społeczeństwa dla walki z przestępe 
czością. 
|od 


Nowa moda męska 


Londyn jest, jak wiadomo, w dziedzis | rocznej mody męskiej, to jest jedną z 


nie mody męskiej taką samą wyrocz* 
nią, jak Paryż w królestwie mody dam= 
skiej. Dyrektor jednego z najelegarit« 
szych atelier krawieckich na Westens 
dzie, odwiedzanego przez. najbogate 
szych Anglików, podał prasie londyń« 
skiej interesujący komunikat o róż 
nych szczegółach w modzie dla pa- 
nów. Na wstępie zaznaczył, że zapos 
wiedź o nowościach musi być brana 
ostrożnie i z dyskrecją, gdyż prawdzi- 
wie elegancki mężczyzna jest konset« 
watystą. Jego lęk przed zbyt jaskrawem 
odróżnianiem się od innych mężczyzn 
jest cechą jego charakteru, tak odmiene 
ną od ambicji eleganckich kobiet, któ» 
re wysilają się na jaknajwiększe wyróże 
nienie się strojem wśród towarzys 
szek, y 

Jeśli chodzi o ogólne wytyczne tego» 


nich wyraźniejsze rozgraniczenie por 
między strojem spacerowym a wizytos 
wym, Najsensacyjniejszą nowością jest 
wprowadzenie do strojów wieczoros 
wych koloru granatowego, a to na 
frak i smoking. Ośmiu lat trzeba by» 
ło, aby panowie oswoili się z myślą 
o tej reformie, dawno przez krawców 
proponowanej. Obecnie w całym Lone 
dynie nie można kupić jednej sztuki 
sukna granatowego, gdyż popyt na ten 
artykuł stał się nagle kolosalny. Pa- 
nowie przyjmą zapewne z radością 
wiadomość o wprowadzeniu do stro- 
jów wieczorowych miast sztywnych 
gorsów, miękkich koszul z piki i wys 
kładanych kołnierzyków. Moda ta 
przyszła z Ameryki, ma jednak widoki 
przyjęcia się w konserwatywnej Ans 
glji, jakoże wyrocznia dla tamtejszych 
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gentlemenów — król ukazał się w tym 
stroju kilkakrotnie. 

Szerokie, kwadratowe ramiona po: 
dobno wyją z mody w bieżącym roku. 
Spodnie są nieco krótsze i nie opadają 
na buciki. Kołnierzyk jest miękki. W 
ubraniach, przeznaczonych do spor: 
tu, dopuszczalne są śmiałe połączenia 
barw. Naprzykład wiśniowej barwy 
koszula do szafirowych spodni, lub 
błękitna — do bronzowych. Koszule 
sportowe z krótkiemi rękawami mogą 
być również żółte, pomarańczowe, 
zielone. 

Jako nakrycie głowy powraca do 
mody cylinder, jednak nieco niższy niż 
dawniej. Sensacją na wyścigach w Ase 
cot mają być podobno cylindry popie: 
late, 


Wyspa Robinsona Cruzoe = 

fenomenem botanicznym 

Największa wyspa archipelagu Juan, 
Fernandez, leżącego na oceanie w od- 
ległości około 300 mil na wschód od 
wybrzeża chilijskiego, była znana od: 
dawna jako wyspa, na której wylądo: 
wał Robinzon Cruoze, słynny bohater 
powieści Daniela Defoe. 

Wyspa „Robinzona Cruoze“ wzbu- 
dziła ostatnio ogromne zainteresowa- 
nie uczonych, ponieważ okazało się, iż 
jest ona pewnego rodzaju fenomenem 
botanicznym. Aczkolwiek maleńka ta 
wysepka mierzy tylko 4 mile długości 
i 3 mile szerokości, na powierzchni jej 
rosną 142 gatunki rozmaitych roślin 
egzotycznych, z których więkbzość jest 
unikatem i znajduje się jedynie na wy- 


spie „Robinzona Cruzoe“. 
OOO OZ OD 


Slepa kiszka = jako lekarstwo 
Najnowsze badania sławy lekarskiej 
Włoch — profesora Boggian, wykaza» 
ły, że wodny wysięk błony śluzowej 
ślepej kiszki poza właściwością regu: 
lowania czynności kiiszek, powoduje 
jeszcze tworzenie się kwasów solnych 
w żołądku. Te procesy ułatwiają tra- 
wienie, usuwają zbyt wielkie ciśnienie 
w okolicach żołądka, usprawniając 
równocześnie opróżnienie kiszek. 

Do swoich badań używał prof, Bog 
gian wysięku śluzowego ślepej kiszki 
młodych zwierząt, dając chorym przez 
8—10 dni codziennie po 30—40 kropli 
tego wysięku, Prof. Boggian wysuwa 
twierdzenie, że ślepa kiszka tak zupeł- 
nie zbyteczną nie jest, posiadając wła- 
Ściwości, których dódatnie działanie 
udowodnił profesor w swoich ekspes 
rymentach naukowych, 


ADOLE CHYBIŃSKI 


2 


„„Klarmasie” 


Karola Szymanowskiego 
(Ciąg dalszy.) ; 


Rozmiłował się w niem Szymanowski 
na dobre, tem bardziej, że wytworzyła 
się tam bardzo korzystna atmosfera 
artystyczna, wyreżyserowana umieję: 
tnie przez $. p. Karola Stryjeńskiego. 
Góralszczyzna miała wywołać nowy 
przypływ „zainteresowań w sztuce i 
nauce. Rozrastało się coraz wspania: 
lej Muzeum Tatrzańskie pod pieczoe 
łowitą opieką Juljusza Zborowskiego. A 
gdy Szymanowski wżył się w lud, za: 
tęsknił za jego przeszłością. Gdy 
oprowadzaliśny go po Muzeum Taz 
trzańskiem, widzieliśmy jego  zacie: 
kawienie każdym przedmiotem kul- 
tury góralskiej. Z każdego obrazka na 
szkle, łyżnika czy czerpaka, pasa pas 
sterskiego czy spinki lub sprzączki 
pragnął wyczytać coś z bajecznej przeź 
szłości Podhala, gdy po niem jeszcze 
prawdziwi harnasie chadzali. Że śpie 
wy i tańce góralskie pociągały go 
najbardziej, to chyba jasne — ale zas 
wsze w lączności z życiem ludu, z 
jego pięknemi i zawsze interesującemi 
typami, a przedewszystkiem z tym 
który był dla nas wszystkich bez wys 
jatku muzyczną arką przymierza mię: 


dzy dawnemi a nowemi czasy: z Ś. p. | jątkowych 


Bartusiem Obrochtą z Polan w Ko- 
ścieliskach, największym muzykiem 
ludu podhalańskiego, tłumaczem jego 
duszy, wygrywanej na skrzypcach. 
Nie omijał Szymanowski żadnej spos 
sobności, aby poznać muzykę góral: 
ską, graną czy śpiewaną, w jak naje 
bardziej  autentycznem brzmieniu, 
Gdy nadarzyła się sposobność otrzy» 
mania zbioru melodyj, opartego o fos 
nograficzne zdjęcia, dokonane przez 
Juljusza Zborowskiego (po raz pier 
wszy w Polsce, a w każdym razie na 
Podhalu), skorzystał z okazji z zas 
palem artysty - etnografa. Umysł jes 
go pracował nad tem, aby w tej mu» 
zyce dosłuchać się znowu tego, co w 
nie jest najstarsze i najbardziej swo» 
iste, istotne. 

Ale najważniejsze, decydujące było 
ciągłe stykanie się z ludem. Podziw 
dla tanecznej sztuki Podhalan' przeros 
dził się wreszcie w chęć napisania baletu 
rzecz jasna — baletu dalekiego od zdaw 
kowego znaczenia tego słowa, od kons 
wencjonalizmów form, treści i środ 
ków. Gruntowne przemyślenie tej 
sprawy mogło nastąpić tylko w wys 
okolicznościach, a wiec 


przez poznanie sztuki tanecznej Pods 
hala nie na „zamówienie“, bo „zamós 
wieni“ górale tańczą szablonowo. Nas 
eżało postarać się o takie momenty, 
w których życie i sztuka splatają się w 
cudowny sposób, nierozdzielnie, i 
dopełniają się wzajemnie, tworząc pię* 
kne, jednolite, zbiorowe dzieło. 

Tych momentów nie zabrakło. Było 
ich nawet bardzo wiele. I tak wśród cus 
downej przyrody i w gronie ludzi roz 
zumiejących góralszczyznę i znających 
jej życie i jej sztukę, odbywała się ta 
jak najbardziej romantyczna projekcja 
„Starodawnych czasów“ w rzeczywie 
stość teraźniejszości. 

Bezksiężycowa noc letnia... Szereg 
wózków toczy się z turkotem ku Kos 
Ścieliskom po dawno nienaprawianym 
gościńcu. Jedzie młoda góralszczyzną 
w towarzystwie literatury, plastyki, 
muzyki, nauki, (bez ceprów, snobów 
i parasoli), Śpiewają bez przerwy, każe 
dy wózek co innego. Zanoszą się od 
śpiewu. Wyskakują tylko poszczegól- 
ne tony basów, skrzypiec prawie 
nie słychać, Ciągłe fortissimo, śpiew 
coraz namiętniejszy, coraz dzikszy, co- 
raz „fałszywszy”. Potworne barbas 
rzyństwo! Wspaniałe barbarzyństwo! 
Ludzi nie widać, słychać tylko ich due 
sze. Huczy czarny las przy drodze. 
Kłębi się czerń nocy i jaskrawe mie 
jania się krzyków i melodyj. Zjazd 
w dół — i naraz ucisza się wszystko, 
jakby góry połknęły ludzi, konie, 
wózki. Skręcili w Dolinę Kościeliska, 


na starą drogę zbójnicką. Tam głę: 
boko w niej jest schowana gospoda, 
tam się wytańczą. Już widać świateł: 
ka. Jeszcze parę kroków. 

Zrobił się mąt w tajemniczej doli: 
nie. Napad czy co? Wystraszony 
brodaty gospodarz zniknął jak żydow= 
ski karczmarz w starogóralskiej po: 
wiastce, Wszyscy uczestnicy najazdu 
nocnego byli nastrojeni i tem różnili 
się coś od zawsze trzeźwego gospo: 
darza. Światła pogasły. 


Kilka soczystych przekleństw. 
dźwięk szyby i ogólny „redyk* ku 
Zakopanemu, bo gdzież tańczyć? 
Znowu zmięszanie nocnego chłodu z 
gorącym nastrojem, ciszy nocy góral: 
skiej z szumem i hukiem potoku ściga- 
jącego się z turkotem wózków zawa. 
dzających o kamienne łby, ze śpiewa 
mi, hukaniami, rżeniem koni i piskiem 
dziewcząt. Każdy wózek jęczy od ści: 
sku. „Przeżywa się’ drugą młodość", 
Znowu dudni las galopadą wózków i 
rozśpiewaną wrzawą. Świeżo skoszone 
siano mąci zmysły swą wonią, przeni: 
kającą ostre powietrze, które spływa z 
Czerwonych Wierchów. Nie widać 
ich, ale czuje się ich pobliże. Czuwają. 
Wlecze się leśną drogą jakaś ledwie 
widoczna mara. Słychać tylko żarliwie 
wypowiadane słowa jakieś zapóźnio» 
nej babiny: „Zdrowaś Marjo, łaskiś 
pełna"... „Nie bójcie się matko! —- 


wio siwy!" 
(C. d. n). 
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MARA 


Sroda 


Piotra m, Paulina me 
Jutro: Katarzyny 


kwietnia 1936] Wschód słońca 410 
Zachód „ 1857 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI: 
dnia 29 b, m. godz. $ama wiecz. 
„Nieusprawiedliwiona godzina”. 
k, dnia 30 b. m. godz. 8 wiecz. 
Nieusprawiedliwiona godzin: 
dnia 1 maja godz. S-ma wiecz. 
„Grube Ryby". 


Hindoo 


Sroda, 
Ab. 


Ab, 15: 
Sobota, dnia 2 maja godz. 8<ma wiecz. 
b, „Nieusprawiedliwiona godzina”, 
Ri dnia 3 maja godz. 5.50 popol: 


„Grube Ryby“. Kupony „Abo" niewa- 


źne. 
Niedziela, dnia 3 maja godz, 8<ma wicc: 
„Straszny Dwów'. Opera. 


Five O'cioki 
w czwartki 
ì soboty od 


GIIANGRJA ~es 


» w niedziele od 5—8 zł. 2— 


TEATR ROZMAITOŚCI; 
Środa, dnia 29 b. m. — nieczynny. 
Czwartek, dnia 30 b, m. — nieczynny, 
RA: tek, dnia 1 maja — nieczynny. 
Sobota, dnia 2 maja — nieczynny. 
Niedziela, dnia 5 maja — nieczynny. 
PEED ATEA KE 


6 szklanek i 6 podstawe” 


me” 0'90 gr. 


poleca 
Lwów 


Kazimierz LEWICKI ». 


Marjacki 10 


KINOTEATRY: 
APOLLO; RAE z Polą Negri, 


i „Chlos 
— Rewja: „Żegnamy na 


piec Hotelowy: 


GRAŻYNA: „Dawid Copperfield“, 

KOPERNIK: „Top Hat" — Panowie w cy- 
lindrach, _ 

MARYSIENKA: „Bolero" i „Wiosna w 
Paryżu”, 


METKO: „Kobiety w Jego życiu”, Dodatki 
i Tygodnik Pata, 

MUZA: „Kapitan Blood“, 

PALACE: „Ewa* (Magda Schneider, Hans 
ROZA Adela Sandrock). 


z Franciszką Gaal. 
RA, z Mast Eggert, 
STYLOWY: „Ostatnie dni Pompei" 
egnalna rewja Refrena. 
„Karjera” z Martą Eggert. 
l; „Gabinet figur woskowych”, 
UCIECHA: „Bunt zwierząt" i rewja, 
FOTOPLASTIKON, Plac 
ALPY (Salzkammergut) 
— TEATR WIEL] łzfś w środę, 29:go 
b. m. o godzinie Smej wieczorem, „Nieue 
śprawiedliwiona godzina” komedja Bekele 
uego z czołowemi siłami zespołu lwows 
skiego w rolach głównych. Reżyserja Kons 
słantego Tatarkiewicza. 
= SR ROZMAITOŚCI; Dziś i jutro 


any, 
* CYRULIK WARSZAWSKI“ Z JA- 
SYM WE LWOWIE: Już 9 maja zjes 

słynny teatr rewjowy „Cyrulik Wars 
wski, wraz z całym zespołem i rozpo” 
€zyna swoje przedstawienia w Teatrze 
Rozmaitości. 


i po 


Marjacki L 5. 


— KONCERT ORKIESTRY T. SERE- 
DYNSKIEGO. Lekkie, a mimo to wartościo. 
elne melodji utwory kdmp: ő 
inckego, Siedego i Kreislera, 

o. godzinie 1250 w wyko» 
owszechnie orkiestry Tade 


PRELEKCJE RADJO=< 
ierz Brończyk wygłosi 
ed mikrofonem Polskiego 
Radja Sisa an GEER kryty 
literackiej", zaś o godzinie 1900 A. Lados 
mirski opowie radjosłuchaczom o wraże» 
siach studenta polskiego z.pobytu w kras 
jach bałtyckich. 

— PIOSENKI DLA DZIECI, 


WE. Prof. 


dziś w ś 


Jeden z 


najstarszych zespołów, lwowskich rewelera 
sów, chór Eryana, ma, jak wiadomo, w swo» 
im ieportarże wiele czarujących Swą, pros 


w o DIA 1600 


„DZIENNIK POLSKI" 


o Mie NOR S kwietnia 1936 r. 


Ruch budowlano- inwestycyjny 
we Lwowie 


(—). Od kilku dni ulice miasta Lwo= 
wa notują dość znaczne ożywienie na 
odcinku budowlanosinwestycyjnym. Ma 
to miejsce nietylko w centrum miasta, 
lecz również na jego peryferjach. Już 
przed niedawnym czasem podaliśmy do 
wiadomości, że w tegorocznym budżes 
cie m. Lwowa zwyczajnym i nadzwy* 
czajnym przeznaczono na drogi 
1.714.625 zł, na kanaly 968.800 zł., na 
plantacje miejskie 223.600 zł, — razem 
2.907.025 zł. Zaznaczyć winniśmy, że 
podane kwoty nie obejmują wydatków 
związanych z utrzymaniem stałego pers 
sonalu drogowego, kanałowego i plane 
tacyjnego, natomiast kwoty te obejmu» 
ją robociznę i matęrjały do wykonania 
planowanych robót. Tegoroczny więc 
budżet inwestycyjny jest o ponad 800 
tys. zł, wyższy od zeszłorocznego, któ: 


wy wynosił 2.153.985 zł. 


Do pozycyj tych dodać należy kres 
dyt materjałowy Funduszu Pracy (mae 
terjały kamienne do budowy nawierze 
chni drogowych), który przedstawiać 
będzie wartość 300.000 zł, 

Wydział budowlany zajął się robotaz 
mi na terenie Lwowa już w dniu 1 
kwietnia, a więc w czasie, gdy na ins 
nych odcinkach inwestycyjnych, zwłas 
szcza prywatnych, panowała zupełna 
martwota. Jlość zajętych robotników 
rośnie z dnia na dzień i w szczytowym 
punkcie przy robotach miejskich znaje 
dzie zatem zatrudnienie ponad 1.500 
osób, a być może i więcej, 

Z większych robót drogowych, wys 
konywanych obecnie wymienić należy 
roboty na: pl. Dąbrowskiego, na ul. 
Tarnowskiego, Zakładowej, Kaszube 
skiej, Stryjskiej, Iwaszkiewicza, Zieloś 
nej, Warszawskiej, Bojowej, Głowińe 
skiego, Idzikowskiego,  Krzywczyckiej 
— ponadto przystąpiono do budowy 
nawierzchni w ul, Św, Mikołaja oraz 
Kadeckiej. 

Z robót kanałowych wykonywane są 
roboty przy budowie kanału na ul. 
Mochnackiego, na pl. Bernardyńskim, 
na ul. Legjonów=Peltewnej, Jagielloń* 
skiej, pl, Smolki, Zyblikiewicza i Kule 
parkowskiej, 


Z robót plantacyjnych przeprowadza: 
ne są prace w parkach: Kilińskiego, 
Żelaznej Wody, Głowackiego, Kościu+ 
szki, na Wysokim Zamku, w parku 
Wiśniowskiego. Ponadto zakładanych 
jest szereg zieleńców. 

Z robót budowlanych Zarząd Miejski 
przewiduje budowę szkoły na Bogda* 
nówce (260,000 zł), dokończenie budo- 
wy szkoły Zimorowicza (25.000 zł.), 
budowę przedszkola na Lewandówce 
(57.000 zł.), budowę ogrodzeń cmentare 
nych (15.000 zł), przebudowę domów 
składowych na Lewandówce na szkołę 
powszechną „(15.000 zł). Tyle zamierza 
przepracować miasto we własnym za: 
kresie, 

Pozatem wymienić należy szereg 
prac, z któremi Zarząd Miejski nie jest 
bezpośrednio związany. Wymienić tu 
winniśmy budowę osiedla robotniczego 
T. O. R. na co przeznaczono sumę 
200.000 zł. Niebawem rozpocznie się 
budowa 40 domków robotniczych na 
sumę 200.000 zł., ponadto należy zanos 
tować uzbrojenie terenów osiedla Żee 
lazna Woda, na co Bank Gosp. Kraj. 
przeznaczył kwotę 400.000 zł. Ta ostate 
nia robota zajmie dużo robocizny, a 
to ze względu na swój charakter inwe* 
stycyjny. 

Osobno zajmiemy się działalnością 
Komitetu Rozbudowy, gdyż jego czyne 
ność uważamy za związaną z innym 
charakterem inwestycyjnym. Tak samo 
osobno poświęcimy miejsce tym robo- 
tom, które sygnalizowane od dłuższego 
czasu drzemią jeszcze w. prjektach, jak 
budowa „Domu Żołnierza”, budowa 
gmachu PKO., budowa monumentalnce 
go gmachu sąd. przy ul. Pełczyńskiej, 
budowa: gimnazjum przy ul. Dwernie 
ckiego, budowa gmachu M. K, O. przy 
placu św. Ducha itd. Wydział techni» 
gzny magistratu m. Lwowa jest przygo: 
towany w miarę przyznania dalszych 
kredytów na podejmowanie dalszych 
robót i w tym kierunku przygotował 
szczegółowe plany, które rozwinął dyr. 
Serafin na onegdajszej konferencji pra- 
sowej. 


e e a a MAZ DI IOONZZELA 


— „PORADNIA MODY „DZIENNIKA 
POLSKIEGO" udziela dla wszystkich Czy- 
telniczek „Dz, Polskiego“ porad w spra- 
wach mody każdej środy (pros świąt), od 
godz. 15.30—17. Do przeglądnięcia są naj- 
nę żurnalę (francuskie), oraz próbe 
ki materjałów. 


LISY 


najpiękniejsze 


poleca 
MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER 
KAROLA SCHURERA 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 
(Wylot ul. Romanowicza) 


— ODCZYT REDAKTORA SMOGO+ 
RZEWSKIEGO. Polski Związek Zachodui 
zaprasza społeczeństwo lwowskie na dzisiej. 
szy odczyt redaktora p. Kazimierza Smo- 
reko stałego korespondenta „Gas 
zety Polskiej" w Berlinie p, t. „Zbrojenia 
ieckie jako problem polityki europej- 


Odczyt odbędzie się w sali Kasyna i Ko- 
ła Literacko „ Artystycznego przy ul. Aka- 
demickiej 13, o godzinie: 20-tej. 

— WYDZIAŁ GŁÓWNY POLSKIEGO 
TOW. POLITECHNICZNEGO we Lwo» 
wie wystosował memorjały — między innye 
mi do Rady m. Lwowa — uzasadniające 
konieczność wyboru Inżyniera na członka 
Prezydjum m. Lwowa. 

Podkreślono tam niezwykłą ważność dee 
cydowania i ingerencji w licznych sprawach 
techniczno = gospodarczych wybitnego tas 
<howca, co zresztą było tradycją miasta w 
jego najlepszych okresach rozwojowych. 

W odpowiedzi na wystosowane memore 
jały Polskie Towarzystwo Politechniczne o: 
trzymało następujące pismo z Prezydjum 
m. Lwowa: 

„Załatwiając pismo z dnia 6go kwietnia 
1936 r., w sprawie przedłożenia Radzie Mieje 
skiej memoriału, dotyczącego uwzględnice 
wia przy najbliższych wyborach prezydjum 
miasta, kandydata o wykształceniu technicze 
mem — uprzejmie zawiadamiam, że podas 
nie do wiadomości radnvm mniciskim wspo» 


PE ZE OC ZIE RADO e GÓRE dE R a ON cada R A A R lz 0, 


mnisnego memozjału, natrafia na trudności 
techniczne z tego wzęlądu, iż w najbliższym 
czasie nie jest przewidywane zwołanie pos 
siedzenia Rady Miejskiej, zaś samo zebras 
nie wyborcze ma porządek obrad określo+ 
ny ściśle przepisami ustawowemi, które nie 
dopuszcza składania tego rodzaju oświade 
czeń względnie deklaracyj. 

zatem wpłynąć na decyzję 
ej w tej mierze — ze swej 
am poruszenie powyższej 
szerszej 


Nie mog; 
Rady Miejskiej 
strony doradz: 
sprawy w opinji publicznej na 
platformie”. 

— POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE 
zawiadamia swych Członków, że we środę 
dnia 29 b. m.. odbędzie się w sali Towas 
rzystwa przy ul. Zimorowicza 9, odczyt p. 
Prof. Inż, E. Gcislera p. t: „Wrażenia 0- 
gólne z wystawy, automobilowej w Berlinie 
i maszynowej w Lipsku". 

Początek o godzinie 18.30. Goście wpro- 
wadzeni przez Członków mile wi 

— POLSKIE TOWARZYSTWO FILO- 
LOGICZNE (Koło. Lwowskie). Posiedzenie 
naukowe odbędzie się w czwartek, dnia 30 
b. m. o godzinie 18ste) w 16, sali na II. p. 
na lewo w Uniwersytecie ]. przy ulicy 
Marszałkowskiej I 1, Porządek obrad: 1. 
Dr. Kazimierz Majewski: Osadnictwo egej- 
skię w świetle najnowszych badań archeo- 
logicznych (z obrazami świetlnemi). 2. Kos 
munikaty naukowe. 

— TOWARZYSTWO „DANTE ALI- 
GHIERI* zawiadamia swych członków, iż 
PPZOACY, się stale w każdą środę o godz. 

9 kurs „Letture Manzoniane: „Promessi 
aka prowadzony przez p. lole Anelli, — 
rozpocznie się w środę, 29 b. m. o godzinie 
pa kis lokalu Towarzystwa, ul. Koper- 
nika 5, 

= POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE 
zwiadamia swych Członków, że w piątek 
dnia 1 maja 1936 r., odbędzie się w sali 
Towarzystwa przy ul. jorowicza l. 9, 
odczyt p. Prof. Inż Wilhelma Mozera p. 
t: „Nowsze materj, stosowane w bu» 
downictwie maszyn“ (na tle wrażeń z wys 
stawy automobilowej w Berlinie i maszye 
nowej w Lipsku). 

Początek punktualnie o godzinie 18.30. — 
Goście wprowadzeni przez Członków — 
mile widziani. 


— LWOWSKI ZAWODOWY ZWIĄZEK 
ARTYSTÓW PLASTYKÓW donosi, że zas 
powiedziana wystawa obrazów artysty mas 
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Towarzystwo Opieki 
nad Kiewidomymi 
we Lwowie 


Onegdaj w sali Ratusza odbyło się 
walne zebranie T, O. N. Ze sprawo: 
zdania wynika, iż w roku ubiegłym po* 
czet członków — dzięki wytężonej i o» 
fiarnej pracy śp. ppłk. Misiągiewicza 
— wzrósł sześciokrotnie. Budżet wy: 
niósł zł. 4171.67, Kwota — jak na du- 
że potrzeby nader licznej rzeszy niewie 
domych we Lwowie — jest niepropore 
cjonalnie mała, wobec czego towarzy: 
stwo musiało się ograniczyć głównie do 
akcji zapomogowej, podczas gdy opiee 
ka produktywna w różnych jej formach 
musiała być chwilowo poniechaną. W 
dyskusji poruszono pilną konieczność 
spowodowania realizacji dwóch przed: 
wojennych, pokaźnych fundacyj na 
rzecz niewidomych m. Lwowa, skłonie: 
nia Rady miejskiej do zajęcia się losem 
350 niewidomych naszego grodu, 2 
których większość jest w nędzy. Wyraz 
żono nadzieję, że miasto lub inicjatywa 
społeczna instytucyj lwowskich udzieli 
towarzystwu lokalu pod świetlicę dla 
niewidomych, jak i dla stałego biura 
T. O. N. Wyrażono nadzieję, że społe: 
czeństwo lwowskie w tempie ostatnich 
miesięcy będzie nadal zasilało szeregi 
towarzystwa, zgłaszając swe 50egroszo: 
we składki miesięczne u p, Grocholskies 
go, ul. Wałowa 9. 

Zebranie owacyjnie żegnało p. prof, 
Obmińską, która z powodu przeniesie- 
nia się do Gdyni, ustąpiła ze stanowi» 
ska przewodniczącej, ustępując je p. re» 
ktorowej Nadolskiej. 

Lwowianie! Los setek niewidomych 
zależy od Waszej ofiarności! 

Śpieszcie do szeregów T. O, N.! 


PORADY PRAWNE 


CZY WSPÓŁWŁAŚCICIEL  NIEPO- 
DZIELNEJ NIERUCHOMOŚCI MOŻE 
ŻĄDAĆ EKSMISJI LOKATORA, KTÓRY 
REGULARNIE PŁACI INNYM WSPÓŁ. 
WŁAŚCICIELOM? Współwłaściciel w je 
dnej piątej nieruchomości, wystąpił przeciw. 
o swemu lokatorowi p. Z, o eksmisję z 
tego powodu, że ten nie płaci mu części 
należnego w jednej piątej komornego. 
Przewód sądowy ujawnił, że p. Z. płacił 
cztery piąte komornego pozostałym właści- 
cielom na ręce ich administratora. Pan Z. 
domagał się odrzucenia pozwu z powodów 
formalnych, ponieważ pozywać 80, mogą je- 
Bt wszyscy współwłaściciele domu, — 
Sąd był odmiennego zdania i orzekł, że 
wspólwiąściciel niepodzielnej nieruchomo- 
ści, nie będący nawet ani administratorem, 
ani faktycznym zarządcą, któremu lokator 
nie płaci odpowiedniej części komornego, 
ma prawo sam, we własnem imieniu wystą- 
pić o rozwiązanie umowy najmu i eksmi- 
sję, pomimo tego, że inni współwłaściciele 
tejże nieruchomości, którzy przypadające * 
im od lokatora części otrzymują, rozwiąza- 
nia umowy nie chcą i do stawiania takiego 
żądania pomienionego współwłaściciela niv 
upoważniają. 


larza Tytusa Czyżewskiego, została otwar» 
ta w dniu 28 b. m. w lokalu Z przy 
ul. Dzieduszyckich 1, I. p. (Gmach Muzer 
um Przemysłowego). Wystawa ta jest was 
źnem wydarzeniem w życiu kulturalnem 
Lwowa, ze Wa na wysoki poziom 
sztuki tego czo! owego, współczesnego ma 
larza, pocty i krytyka sztuki, znanego i 
cenionego nietylko w kraju, ale i zagranie 
cą. Wystawa otwarta jest codziennie od 
1Ostej do 15stej. 
POLSKI AKAD. ZW. ZBLIŻENIA 
MIĘDZYNARODOWEGO Lig", 

dział we Lwowie komunikuje, że 30 b. m. 
odbędzie się zebranie Sekcji Ogólnozpoli- 
tycznej, na którem wygłoszony będzie re- 
ferat p. t. — Psychologia idei nacjonali- 
stycznych. — Obecność członków obowiąze 
kowa. Początek o godzinie 19-tej, — Poza- 
tem 1 maja odbędzie się Zebranie Plenar< 
ne, celem omówienia wyników Walnego 
Zjazdu, Początek o godzinie I8-tej, 

— WALNE ZGROMADZENIE Człon- 
ków czynnych Towarzystwa Naukowego we 
Lwowie, odbędzie się w sobotę, 2 maja, 
o godz. 4.30 popoł, w sali posiedzeń z 
tu Akademickiego ROSE TK 
Marszałkowska 1, I. p. 


— MAGAZYN POŚCIELI R. DRZAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, m: 
terace, pran kołdry po 4 zł, matera: 
A: zł, przyjmuje pierze do prani: 

8 


godz. 


— ZNIŻKI DO POZNANIA. Na Tar 


styki zniżki prz 
Daa w. biach 


podróży, 
stacjach kolejowych i w kioskach Ru 


na wię 


Str. 3 P 

— WALNE ZEBRANIE DELEGATÓW 
„RODZINY. URZĘDNICZEJ“ — WE 
LWOWIE. W sobotę, 25 b. m. odbyło się 
wali ebranie delegatów „Rodziny 
niczej' Okręgu lwowskiego, na którem słos 
wo wstępne wygłosiła p. Wojewodzina Bes 
lina Prażmowska na temat spraw organi- 
zacyjnych i ideowych Zebraniu przewoa 
dniczył Wicewojewoda Sochański. 

Dokonano uzupełniającego wyboru no- 
wego Zarządu. Wybrani zostali pp.: Ana- 
stazja Belina Praźmowska, Emilja Polakos 
wa, Janina Kiljanowa, dr. Zofja Sławińska, 
Jerzowa Gadomska, Stanisława Weinerto- 
wa, Janina Kassalowa, Wiktor Lewandow- 
ski, Seweryn Kuliczkowski, Zdzisław Pas 
wlikowski i Marjan Sochański. 

Na zebraniu omawiano sprawy organiza- 
cyjne „Rodziny  Urzędniczej" na terenie 
powiatów. Zwrócono uwagę na specjalnie 
dobrze prosperujące Koła „Rodziny Urzę- 
dniczej" w Jarosławiu, Sokalu, Rawie Rus 
skiej, Żółkwi i trzy Koła resortowe; admini- 
stracji, skarbowości i Kuratorjum szkolne- 
go we Lwowie. 

Omawiano sprawy budowy domu wypos 
czynkowego „Rodziny Urzędniczej* w Tru- 
skawcu, który zostanie w maju uruchomio- 
ny i oddany do użytku. 

Po zakończeniu walnego zebrania P. 
Wojewodzina Belina Prażmowska, podcje 
mowała delegatów w salach pałacu Woje- 
wódzkiego herbatką. 


AKADEMJA ŻAŁOBNA KU 
CZCI PROF. STARZYŃSKIEGO. 
Staraniem Senatu Akademickiego i Ra» 
dy Wydziału Prawa Uniwersytetu Ja- 
na Kazimierza odbędzie się w środę 
29 kwietnia br. o godz. l8:tej w Auli 
Uniwersytetu przy ul, Marszałkow- 
skiej 1. 1 Akademja Żałobna ku uczcze 
niu pamięci Profesora Stanisława Sta- 
rzyńskiego. 


— PIELGRZYMKA RELIGIJNA DO 
WILNA. Sodalicja Marjańska, przy ul. 
Rutowskiego we Lwowie, przyjmuje zgło- 
szenia do Pielgrzymki, która wyruszy pos 
ciągiem popularnym, organizowanym przez 
Ligę Popierania Turystyki, wspólnie z A- 
postolstwem Modlitwy przy kościele OO. 
Jezuitów. 

Pociąg odjedzie 29 maja na trzy dni. — 
Bilet kosztuje 14.70 zł. Zgłoszenia przyj- 
muje się do dnia 6 maja, W Wilnie zapes 
wnione kwatery i utrzymanie po najniższej 
senie. 

— ZJAZD RÓŻAŃCOWY W PRZEMY. 
ŚLU, odbędzie się w dniach 5—7 czerwca. 
Zniżki kolejowe. 

— POCIĄG POPULARNY DO KATO- 
WIC, Na wspaniałe uroczystości śląskie or, 
ganizuje Ligą Popierania Turystyki, pociąg 
popularny do Katowic, Odjazd ze Lwowa 
w sobotę dnia 2 maja, godzina 22.09 pobyt 
dwudniowy w Katowicach, skąd odjazd w 
poniedziałek o godz, 20.45. 

Koszt przejazdu w obie strony wagonami 
pullmanowskiemi o numerowanych miej- 
scach wynosi 15 złotych, a bilety są do na. 
bycia zarówno we Lwowie, jak i w Stanis 
sławowie, Tarnopolu, Przemyślu, Borysła- 
wiu i Stryju w biurach Orbisu i Wagons 
Lits Cook. 

— ZNIŻKI NA TARGI POZNAŃSKIE, 
Biura podróży, większe stacje kolejowe i 
kioski Ruchu, wydają karty uczestnictwa, 
uprawniające do ulgowych przejazdów na 
Targi poznańskie, Podróż do Poznania od- 
być można najlatwiej, korzystając z pocią: 

* gu popularnego do Katowic, a dalszą dro- 
gẹ odbyć trzęba na podsawie zniżki na 


Targi, 

— ZNIŻKI NA ZIELONE ŚWIĘTA DO 
LWOWA. Liga Popierania Turystyki, za- 
biega o pociągi popularne i zniżki przeja+ 
zdowe do Lwowa, celem umożliwienia u- 


czestniczenia w wspanialych imprezach 
rwowskich, 
— DYREKCJA KLINIKI CHORÓB 


SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH Uni- 
wersytetu J, K. Lwowie, ul, Piekarska 
| 69 zawiadamia, wszy od dnia 1 
b. r, przychodnia kliniki czynna bęe 
codziennie od godziny 7—9 rano. z 
wyjątkiem niedziel i świąt. 


pi 
ia 


TAJEMNICA HOTELOWEGO 
POKOJU 


(a) Do hotelu „Narodowego“ przy 
ul. Kamińskiego 7, przybyła wczoraj 
wieczorem kobieta, licząca około 40 lat ; 
i wynajęła pokój w parterze, wpisując 
do księgi meldunkowej: Kazimiera 
Hawczakowa z Rożniatowa. Po zaję: 
iu pokoju kazała sobie prz$nieść pió? 
© i atrament, poczem zamknęła się. 
J godzinie rannej służący hotelowy 
kapukał do pokoju, a gdy mu nie od: 
wiedziano, odszedł. O godz. I0:tej, 
Hawczakowa nie wychodziła, zas 


Æ W PADEL : 


EN „DZIENNIK POLSKI” ;4«,', 2! kwietnia 1936 r. 


Dzień 12 maja 
dniem żałoby narodowej 


Dziś w południe w lokalu Federacji 
odbyło się posiedzenie wojewódzkiego 
Komitetu wykonawczego uczczenia pa» 
mięci Marszałka Piłsudskiego. Zebra: 
niu przewodniczył prezes senator Woj 
ciech Gołuchowski. Na wstępie sekres 
tarz woj. Komitetu mjr. Krynicki pos 
dał wytyczne Wydziału wykonawczego 
Nacz. Komitetu, w. sprawie organizacji 
uroczystości żałobnych, które streszcza 
ją się w nast. punktach: 

1. Dzień 12 maja jest dniem żałoby. 
narodowej. 

2. Organizacje społeczne biorą udział 
w uroczystościach żałobnych. 

3. W związku z nabożeństwami żas 
łobnemi godziny ranne 12 maja mają 
być wolne od pracy, po nabożeństwach 
należy przystąpić do zajęć normalnych 

4. Flagi żałobne mają być wywieszos 
ne przez cały dzień 12 maja, zaleca 
się żałobną dekorację witryn  sklepo« 
wych i okien i wystawienia w nich pos 
piersia łub portretu Marszałka. 

5. Oficerowie i podoficerowie przy- 
wdzieją żałobne opaski na ramieniu. 


6. Orkiestry w lokalach publicznych 
w tym dniu nie grają. ) 

7. "Wszelkie widowiska, nie związa* 
ne z charakterem uroczystości, mają 
być zaniechane, 

8. O godz. 15, «w momencie złożenia 
serca Marszałka do grobowca w Wil- 
nie, na sygnał podany przez radjo, 
dzwony kościelne i syreny fabryczne, 
nastąpi powszechna trzyminutowa chwi 
la ciszy. 

'W trakcie obrad obszernych wyja 
Śnień udzielali pp. nacz. wydz. woj. 
Kwaśniewski i nacz. wydz. Płoński. 
W rezultacie Komitet Wykonawczy 
postanowił zwrócić się do lokalnych 
komitetów w celu skoordynowania zas 
mierzeń i programów z wytycznemi 
ustalonemi przez Główny Komitet. 

Na zakończenie załatwiono szereg 
spraw bieżących, m. in. zezwolono os 
chronce im. J. Piłsudskiego na sprzes 
daż nalepek w dniu 12 maja, Dochód 
przeznaczony jest na utrzymanie inter 
natu i ochronki 


Koszmarne wydarzenie w szpitalu 


(a) Niesamowity wypadek wydarzył 
się onegdaj w szpitalu powszechnym, 
Separatkę w jednym z oddziałów zaję: 
ła radczyni X, u której wystąpiły pes 
wne zaburzenia w stosie pacierzowym. 
Chorą odwiedzała rodzina i po pes 


wnej takiej wizycie pozostawiła przez | 


nieuwagę mały nóż kuchenny. Chora 
wykorzystała tę sposobność, schowała 
czemprędzej nóż i w ciągu nocy pod 
cięła sobie tym nożem żyły u rąk, lek» 
ko zraniła się w szyję, poczem zraniła 
się ciężko trzykrotnie w brzuch, raz 
tak głęboko, iż cały nóż zniknął pod 
brzuszną powłoką. 

Niebawem niesamowite wydarzenie 
zauważone zostało przez pielęgniarkę, 
która zaalarmowała lekarzy. Przed prze 
niesieniem chorej na oddział chirurgie 


czny, czyniono gorączkowe poszukiwas 
l nia za nożem, lecz znaleźć go nie zdo* 

łano. I dopiero jedna z pielęgniarek 
| podchwytliwem pytaniem, stwierdzają: 
į cem, iż podejrzenie zabrania noża pas 
į da na jej koleżankę, której grozi utra» 
ta posady, zdołała uzyskać od chorej 
lakoniczną odpowiedź: „iż nóż tkwi w 
brzuchu“. 

Chorą przewieziono bezwłocznie na 
salę operacyjną, gdzie lekarze dokona: 
li operacji, Jeden z operatorów rzeczy- 
wiście wyciągnął z brzucha chorej nóż, 
głęboko w nim tkwiący. Dziwnym zbie 
giem okoliczności nóż nie poczynił w 
brzuchu chorej znaczniejszych spustos 
czeń, gdyż jedynie przeciął pęcherz 
moczowy. Stan chorej po operacji nie 
budzi obaw. 


pukał po raz wtóry a gdy i tym razem 
wezwanie pozostało bez odpowiedzi, 
służący sprowadził _ posterunkowego. 
Gdy drzwi wyważono wstrząsający wie 
dok uderzył przybyłych: u ramy łóże 
ka zwisały zwłoki Hawczakowej, uwią« 
zane na pętli z ręcznika. Na stoliku 
leżała kartka, którą pewien adwokat 
zawiadamiał Hawczakową, że wiadoma 
sprawa zostanie w poniedziałek pos 
myślnie w Magistracie załatwioną. Na 
tej kartce desperatka nakreśliła słowa: 
„Popełniam samobójstwo, bo sprzykrzy 
ło mi się życie spowodu rodziny”. Za» 
machu dokonała na tle jakiegoś, bliżej 
nieznanego procesu z rodziną, Mieszka 
ła stale nie w Rożniatowie, ale we Lwos 
wie przy ul. św. Kingi 1. 15, w ostat- 
nim czasie przy ul. Goldmana 1. 2. Pos 
licja wdrożyła dochodzenia celem wys 
jaśnienia tajemniczej sprawy. 


ZDERZENIE SAMOCHODU Z DO- 
ROŻKĄ 


(a) Szofer Adam Targosz, zam. w 
Wieczorkach, w pow. żółkiewskim, 
prowadził wczoraj o godz. lótej samos 
chód na ul. Sapiehy tak nieostrożnie, 
iż najechał na jednokonną dorożkę Ste 
ana Hryciowa. W zderzeniu koń do- 
znał okaleczenia, a wóz częściowo zo% 
stał zniszczony. Ofiar w ludziach nie 


| było. W samochodzie reflektory ule- 


gly zniszczeniu i jedna szyba stłuczo- 
na wypadła z ramy. Jak zwyczajnie, 
znaczny zastęp przechodniów zgroma* 


dził sie dookoła miejsca wypadku. 
SEE 


(a) OSZUST EMIGACYJNY GRA: 
SUJE. Od pewnego czasu grasuje na 
terenie województwa lwowskiego jakiś 
osobnik, który występując w charak- 
terze agenta nieokreślonego bliżej tos 
warzystwa, stara się nakłaniać rolni: 
ków do robót polnych we Francji i 
w Kanadzie i dopuszcza się przy tej 
sposobności licznych oszustw, Wystę- 


puje pod nazwiskiem Jana Skubicza, 
rzekomo zamieszkałego w Bachowcu 
lub Jana Mrozika z Dubiecka, w pow. 
przemyskim. Należy unikać siecj, za- 
stawianej sprytnie przez emigracyjnego 
oszusta, 

(a) KIESZONKOWIEC W PO. 
TRZASKU. Na gorącym uczynku kra- 
dzieży kieszonkowej przytrzymany zo- 
stał Józef Iwaniszyn, notowany zło: 
dziej kieszonkowy (ul. Graniczna 16) 
w chwili, gdy z torebki Pauliny Isa» 
kavar (ul. Zimorowicza 9) wyciągnął 

zł. 
| (a) KAINOWA ZBRODNIA, Ub. 

nocy do szpitala powszechnego przy: 

wieziony został Antoni Mistrzak (B. 

Głowackiego 19), przebity w czasie 

bójki nożem w klatkę piersiową przez 

brata, 
(a) JEDNA Z WIELU NAIW- 

NYCH. Ofiarą własnej naiwności pas 


Pa Adela Eiee CR SWOJA SCE zaprosił stałego korespondenta „Gazes 


od której pod przyrzeczeniem małżeń- 
stwa niejaki Piotr Łaszyński (Rynek 
L 23) wyłudził w ub. roku 315 zł, w 
gotówce oraz różne rzeczy wartości 
około 100 zł, 

(a) UMYSŁOWO:CHORA ZBIE- 
GŁA Z DOMU. Gerszon Rosenfeld 
(Janowska 115) zawiadomił policję, iż 
19-letnia córka jego, Beila, umysłowo- 
chora, w czasie doprowadzenia do Za: 

kladu dla umysłowo-chorych w Kul- 

parkowie, zbiegła na ul, Kulparkow- 
skiej. 


Zniszczone szyldy 
a opłaty administracyjne 
Zarząd Miejski podaje co następuje: 
Wobec dużej ilości firm poszkodowa: 
| nych w czasie ostatnich zajść lwow» 
skich, Prezydjum Miasta chcąc ulżyć 
poszkodowanym, zwolni ich przy wno« 
szeniu podań o nowe szyldy względnie 


. uderzają 


$ Nr. 11} 


napisy od obowiązujących opłat admi» 
nistracyjnych. 


Zarząd Miejski podaje przytem da 


| wiadomości, że szyldy częściowo tylko 


uszkodzone, mogą być uzupełniane do 
stanu poprzedniego bez komunikowa: 
nia się z Zarządem Miejskim, — O ile 
jednak chodzi o wykonanie całkowicie 
nowych szyldów i napisów, obowiązuje 
obwieszczenie Magistratu (Urząd Nad 
zoru Budowlanego I. dz. III. A. 
2614/33 z 12. I. 1933 r.) i przedłożenie 
odnośnych szkiców, które wolne są od 
opłaty. 

Zwolnienie od opłaty za złożone pos 
danie nastąpi przez Urząd Nadzoru 
Budowlanego tylko po stwierdzeniu 
faktu, że zmiana szyldu lub napisu 
pozostaje w zwiazku z ostatniemi zaj: 
ściami, 


Z 7? *ŁOBNEJ KARTY 


$p. Stanisława Hrazdilek 


em. nauczycielka, po długich i ciężkich 

cierpieniach zasnęła w Panu w 52 r, 

życia, osierociwszy siostry, braci i ro: 
dzinę, 

Ur. w Strusowie — jako córka leka- 
rza, odebrała staranne wychowanie. 
Powstańcze tradycje rodziny, patrjoty» 
czna atmosfera domu kresowego, wska: 
zały Jej drogę, jaką w życiu obrała: 
Wychowanie pokoleń w wierze i miło» 
ści Ojczyzny, szerzenie oświaty wśród 
ludu. Po ukończeniu seminarjum Z. 
Strzałkowskiej poświęciła się pracy pe: 
dagogicznej. 

Etapy Jej pracy, to Strusów, Lwów i 
Poznań, gdzie spędziła lat 15, uważa: 
na za zdolną ideową jednostkę. Ucz: 
czeniem Jej skromnych wysiłków, był 
medal 15:lecia i list z błogosławień: 
stwem ks, Prymasa Hlonda. Pracowa: 
ła wiele w Białym Krzyżu, działając 
oświatowo wśród żołnierzy. Miała wias 
rę głębszą, oraz bezmiar uczynności i 
życzliwości dla ludzi, Kochała mło: 
dzież, która czuła, że to opiekunka 
troskliwa i serdeczna prostuje jej Ście» 
żki. Prawa i szlachetna, cieszyła się 
miłością młodzieży, sympatją i powa. 
żaniem u ludzi, kierowała się sercem i 
sumieniem. 

Niech śpi w pokoju! 
BOPUDZWZDI TATW N WZT D OEO EES BER 


ODCZYT REDAKTORA 
SMOGORZEWSKIEGO 


Rozwijające się wypadki na zachos 
ie budzą coraz większy niepokój 
wśród narodów europejskich. Niemcy 
dążą konsekwentnie krok za krokiem 
do zrzucenia więzów przyjętych w 
traktacie pokojowym. Wprowadzenie 
powszechnej służby wojskowej, zajęś 
cie przez wojska niemieckie zdemilita. 
ryzowanej strefy zagłębia Saary, gwał: 
towne zbrojenia, fortyfikowanie gras 
nic zachodnich, oto wypadki, które 
jak taranem w pokój euro: 


pejski. 

Sprawy te nie mogą być i dla nas 
obojętne. Aby zaznajomić szersze sfes 
ry społeczeństwa z temi kwestjami — 
Polski Związek Zachodni we Lwowie 


ty Polskiej“ w Berlinie, celem wygło* 
szenia odczytu omawiającego powy** 
sze zagadnienia. 

Odczyt ten odbędzie się w sali Ka: 
syna i Koła Lit=Artystycznego, ul. 
Akademicka 12, we środę, 29 kwict- 
nia br. o godz. B:ej wieczorem, 


DZIENNIK POLSKI 


można zaprenumerować na 
warunkach jak w Admini- 
stracji we wszystkich 


urzędach i agencjach 
pocztowych, które pro- 
wadzą jednocześnie sprze- 
daż pojedyńczych numerów 
„Dziennika Polskiego”. 
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INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 


APARATY FOTOGRAFICZNE 
31 i PRZYBORY 


Wielki wybór mma Niskie ceny 


JAN BUJAK Ua 4 


telefon 218-34 


a a t a a 
Roman Gorgolewski 


(dawniej F-a Antoni Halski) 
Handel towarów żelaznych 


LWÓW, UL. SOBIESKIEGO 3, TELEFON 239-70 
Poleca w największym wyborze po najniż- 
szych cenach. NACZYNIA kuchenne wszel- 
klego rodzaju, nakrycia stołowe i wyroby 
nożownicze. NARZĘDZIA rzemieślnicze. 
OKUCIA budowlane i meblowe etc. 


BRACIA ALBERTYNI 
posiadają na składzie 
MEBLE GIĘTE 


w różnych fasonach i kolorach, 
za duży wybór na składzie. 


MEBLE S TYLOWE 
t p. 
hwkońgje się” na. zamówienie: 
Wykonanie solidne, 
ceny umiarkowane. 


Lwów. ul, Kieparowska 15. Tel. 219-27 


WŁASNEGO WYROBU! 
KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


roca MARJAN MLEKO 


LWÓW, KORALNICKA 6 

FILJA: GRÓDECHA 81 
Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 

się w jednym dniu 663 


MICHAŁ PISCHNOT 


dawniej R. Dittmar, Br. Brilnner S. A. 
Lwów, pl. Marjacki 9. Tel. nr. 220-04 
Fabryka: Dom własny ul, GIPSOWA 30. 
Malwiąkszy skła 


Wszelkie części eniowe i radjowe. 
Hurtowny skład wszystkich ża 


NAJMODNIEJSZE 


RRAWATY 


we: wszystkich cenach w bogatym 
b i 

poleca Antoni Kafka 

Lwów, ul. Halicka 4. 718 


wg” MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje. kombi- 
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin- 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą- 
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73 


i ŁOŻKA poas 


+ fabryki 
KONRAD-IARNUSZKIEWICZ, Warszawa $ 
Wyant MARJAN MLEKO z 


m 

a 

LJ 

LI 

= sprzedaje 

R 287. 
" 


LWÓW, 


MIGRENO NERVISIN x7 


wai KOGUTEK 


TASTOSOWANIE 


| BÓLE GŁOWYJZĘBÓW MIGRENA NEWRŁIGJA GRYFA 
3 PRZEZIESIENIA BÓLE STAWOWE KÓSTNE 3 RTSETYCZNE JJ 


pam 
Że S$Stamisławowa 
„PAN TWARDOWSKI", wielka 


epopea filmowa, osnuta na tle legend 
i podań ludowych o czarnoksiężniku 
Twardowskim, jest wyświetlana w naj- 
elegantszem  kinoteatrze stanisławowa 
skiem „Ion“. Obraz ten wart jest zos 


baczenia, ze względu na wspaniałą 
wystawę i znakomitą grę czołowych 
artystów scen polskich, 


Tak widocznie myślą te sympatyczne kociaki, 


które oddają się z zapałem 


lekturze pisma perjodycznego. A może zainteresowanie ich dotyczy wyłąe 
£ cznie... obrazków? 


SZERMIERCZE MISTRZOSTWA PAŃ 


W sobotę, dnia 2 maja b. r. odbę 
w sali Sokoła + Macierzy ul. Zimoro' 
8, mecz szermierczy pań na florety o Miz 
strzostwo Polski na rok 1936. Pani Woje 
wodzina Prażmowska objęła łaskawie pro« 
tektorat nad temi ogólnopolskiemi zawoda« 
mi. Dotychczas zostało zgłoszonych z całej 
Polski 12 zawodniczek. Nazwiska zawod» 
niczek i bliższe szczegóły, podamy  ;póe 
źniej. - 

Przedsprzedaż biletów odbywa się w cu 
kierni Welza, ul, Akademicka, gdzie równie. 
czej wystawione - nagrody dla- zawodnie 
czek. 


się 


R. K. S: — LECHJA 


Zawody o mistrzostwo Ligi 
między powyższemi druż! i, odbędą się 
w niedzielę, dnia 5 maja 1956, o godzinie 
1lstej przedpołudniem, na boisku 40 p. p 
(Pohulanka). 


PREZES MIĘDZYNARODOWEGO 
KOM. RZY WRÓCIŁ 
DO EUROPY 


Do Brukscli powrócił z Japonii prezes 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskie: 
go hr. Baillet Latour, który w ciągu kilku+ 
nastu dni zapoznawał się w Japonji z wa» 
runkami, w jakich odbyłyby się igrzyska o+ 
limpijskie, o zorganizowanie których w r. 
1940 zabiega Japonja. Hr. Latour przedy: 
skutował z japońskiem komiteten olimpije 
skim sprawę kosztów przejazdów do To» 
kio zawodników europejskich. Japonja zas 
wierza uruchomić w tym celu specjalne os 
kręty, które po cenach niesłychanie niskich 
przewiozłyby drużyny europejskie, a nawct 
GER którzy chcieliby jechać do Tokio w 
cl 


jarakterze widzów. Jak wynika z dokła» ; 


dnych kalkulacyj, koszty p ejazdu i` pos 
bytu w Japonii dla zawodników -curopeje 
skich wypadłyby znacznie taniej, niż w r. 
1532, kady igrzyska odbyły się w Los Ane 
geles. Japonia przygotowuje już obecnie 
stadjony olimpijskie dla wszelkiego rodzaju 
sportów. Wobec tego, że kwestja przejae 
zdów zapowiada się pomyślnie, hr. Latour 
bronić będzie kandydatury Japonii, jako or» 
ganizatora igrzysk w r. 1940. f 


MISTRZ NIEMIEC POKONANY 


W niedzielnych rozgrywkach piłkarskich 
o mistrzostwa Niemiec, padło kilka niespos 
dziewanych wyników. Mistrz Niemiec na 
rok 1955, Schelke 04, przegrał w Dortmun» 
dzie do Polizei Chemnitz 2:3 (1:0). W 
Wannheim Fortuna z Diisseldorfu poko+ 
nała SV Waldhof 4:0 (2:0). Drużyna I FC 
Norymberga, zremisowała z Wermatią w. 
Werms 2:2 (1:1). 


SENSACYJNA KLĘSKA CREMMA 
W HISZPANII 


W poniedziałek zakończył się w Barcer 
lonie mecz o puhar Davisa, pomiędzy 
Niemcami a Hiszpanią. Zwyciężyły Nieme 
cy w stosunku 4:1. Sensacją ostatniego dnia 
była porażka Cremma z Hiszpanem Maier 
rem 6:3 1. W drugiem spotkaniu Hene 
kel wygrał z Alonso 6:2, 6:3, 6:4. W dru 
giej rundzie Niemcy walczą z Węgrami w 
dniach 15 od 17 maja w Duesseldorffie. 


MISTRZOSTWA TENISOWE ANGLJI 


NV Bournemouth, rozpoczęły się w. pos 
niedziałek mistrzostwa tenisowe Anglji na 
twardych kortach. W pierwszej rundzie 


„Ered erry, Bunny Austin i Tuckcy. Dos 


Okręgowej | 


ych przeciwników, kwalifikując się 

ych rozgrywek. Sharpe natomiast 

przez Harego niespodzie« 
2:6. 


e wyniki pierwszego dnia przed» 
następująco: Perry — Delos 
6:1, Austin — Jones 6:1, 


8:6, Hare — Sharpe ` 8:6, 


, 
| 

| 

l 

| 

| 10:8, 

| 2:6, Tuckey —: Wilde 4:8, 6:3, 
j 

| 

i 

| | 

I 

1 


=— Whitmarsh 
fofin Tomblin 6:0, 6:1, 
Wheatcroft 6:3, 


Z CAŁEGO ŚWIATA 


—* Sobotnie rozgrywki piłkarskie o mi 
strzostwo. pierwszej ligi angielskiej, zdecye 
| dowały definitywnie o spadku z tej ligi 
dwóch drużyn: Aston Villa i Blackburn Ro» 
vers. Nadmienić warto, że Aston Villa nas 
leży do najstarszych klubów angielskich, 
mających za sobą szereg pięrwszorzędnych 
sukcesów. - 

— Agencja Reutera potwierdza, że jeden 
z czołowych angielskich klubów zawodo» 
| wych, londyńska Chelsea. rozegra w Pol 
scę dwą mecze, a mianowicie: 25 maja w 
Wielkich  Hajdukach z Ruchem i nazas 
jutrz z Wisłą w Krakowie. 
| — W dniu 2) sierpnia b. r., odbędzie się 

w Paryżu ciekawy międzynarodowy trój 
mecz lekkoatletyczny Stany Zjednoczone — 
Francja — Japonja. 
igrzyskach olimpijskich w Berlinie, 

Francja reprczentowanana będzie przez 225 

zawodników, .a mianowicie: 40 lekkoatlc 

tów, 25 pływaków, 18 szermierzy, 15 kolas 

rzy, 10 zapaśników i 16 żeglarzy. 
Międzynarodowy Komitet Przestrzega» 

nia Zasad Ducha Olimpijskiego, organizuje 

w dniu 6 czerwca w Paryżu międzynarodo+ 
wy kongres, na który zaprasza wszystkich 

przeciwników rozegrania w b. r. igrzysk or 
| limpijskich w Berlinie. 

- Przewodniczącym. wymienionego komite» 
tu jest franćuski senator Godart. 
apończycy po swoich znakomitych 
sukcesach w pływaniu i w niektórych kons 
kurencjach lekkoatletycznych, po zdobyciu 
doskonałego poziomu w tenisie, a ostatnio 
w łyżwiarstwie figurowem, zwrócili obes 
cnie uwagę na sport kolarski. W Tokio 
zarejestrowany został już Japoński Zwią* 
zek Kolarski, który zgłosił akces do Fedc» 
£acji Międzyńnarodowej.: 


Panic — Round 


Konserwatyzm Anglików 


Znany konserwatyzm Anglików i po 
"szanowanie tradycji pozwala im na u- 

zymywanie po dziś dzień: najrozma- 
itszych odwiecznych, a bezużytecznych 
już urzędów. I tak: port Winchelsea 
opłaca od 500 lat „strażnika brzegu”, 
którego zadaniem jest czuwanie nad 
wybrzeżem La Manche i ostrzeżenie 
rodaków w razie, gdyby spostrzegł, 
iż. flota francuska przybywa z przes 
ciwnego brzegu, by zaatakować Zjed< 
noczone Królestwo. Urząd „strażnika 
wybrzeża" stał się z czasem stanowi- 
skiem honorowym, przywiązane jest 
jednak do niego wynagrodzenie w kwo 
cie l-funta 12 szylingów i 6 pensów 
rocznie. 
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GIEŁD" BISIĘŻNA 
Lwów, dnia 28 kwietnia 

Pierwsza cyfra tranzakcje — druga sprze 

aż trzecia kupno. 

Belgi 90.06 89.63, dolary St. Zjednocz 
552 5.29, dolary kanad, 5.29 5.25, franki 
franc. 35.08 3492, franki szwajc. 17350 
172.75, funty ang. 2632 26.18, floreny hol. 
361.57 359.65, guldeny gdańsk. 100.00 99.55 
korony czesk. 19.75 19,25, korony duński" 
11749 116.55, korony norweskie 
131.25, korony szwedzkie 155.73 134.75, 
ry włoskie 35.00 34.00, marki fińskie 11.50 
11.10. marki niem. 141.50 141.00, pesety 
hiszpańskie 65.00 64.00, 


AKCJE 


Bank Polski 96, Cukier 24.50 — 25.50. 
NE 1175, Lilpop 9.25, Starachowice 


Tendencja mocniejsza 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emi, 
sja 64.50 65.00, 5 proc. poż, inwestycyjna 
ruga emisja 63.50 64.00, 5 proc. konwer- 
syjna 55.00, 6 proc. dolarowa 80.00, 4 proc. 
premj, dolarowa 50.00 50.25, 7 proc, stabis 
EDC 66.00 66.75 ost. drobne 71.00 
setki, 


DEWIZY 
Lwów, dnia 28 kwietnia 
Belgja 89.88 90.06 89.70, Berlin 215.45 
215.98 212.92, Gdańsk — 100.00 99.80, Am» 
sterdam 360.65 361.57 359,95, Kopenhaga — 
117.49 116.9], Londyn 26.25 26.32 26.18, N. 
Jork czeki 5.31 i pięć ósmych, 5.32 i siedem 
ósmych 5.350 i trzy ósme, N. Jork kabel 


"551 i siedem ósmych 5,33 i jedna ósma 5.30 


i pięć ósmych, Oslo 131,90 132.25 131.57, 
Paryż 35.01 35.08 34.94, Praga 21.96 22.00 
21.92, Sztokholm — 135.73 135.07, Zurych 
175.25 175.59 172.51, Medjolan — 42.50 
Helsinki — 1159 11.53, Madryt — 
O 72.40, Montreal — 5.29 i jedna czwar- 
ta 5.26 i frzy czwarte. 

Tendencja niejednolita. 

LONDYN. N. Jork 495 i 
snastych, Paryż 7498, Medj 
gja 2921 i pół, Zurych 15.15 
ta, Amsterdam 7.27 i trzy czwarte, Oslo 
1990 i jedna czwarta, Kopenhaga 22.40, 
Sztokholm 19.39 i pół, Praga 119 i pół 
Berlin 12.28 

ZURYCH, N. Jork 3.07, Londyn 15.16. 
Paryż 20.21 i trzy czwarte, Medjolan 24.15. 
Bruksela 51.88, Amsterdam 208.25, Oslo 
76.15, Kopenhaga 67.67 i pół, Sztokholm 
78,15, Berlin 123.37 i pół. 

PARYŻ. N. Jork 15.18 i trzy czwarte, 
Paryż 74.98, Medjolan 120, Bruksela 256.87, 
Zurych 49475, Amsterdam 1050.25, Praga 
62.80, Berlin 610. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Lwów, dnia 28 kwietnia 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, mące i 
otrębach oraz epzekutywne kupno pszenie 
cy. . 

Ceny utrzymują się naogół na niezmie- 
nionym poziomie. 

Tendencja naogół utrzymana, 
bienie spokojne 


DETETA PIERO DE T EERI ZZA "OWYCH. 
Greta Garbo opuszcza Szwecję 


Po całorocznych: prawie wakacjach, 
spędzonych wyłącznie w Szwecji, Grets 
Garbo zdecydowała się na powrót de 
Hollywood. W Gothenburgu wsiadła 
na pokład okrętu „Gripsholm“, żegna: 
na przez szczupłe grono przyjaciół, z 
hrabiną Wachtmeister na czele. Łzy 
błyszczały w oczach wielkiej artystki, 
gdy wychylała z przyjaciółmi poże: 
gnalną szklaneczkę szampana. Potem 
stała jeszcze długo na pokładzie, po: 
wiewając chusteczką ku pozostałym, 
Publiczność nie poznała „boskiej Gre- 
ty“, chociaż ta nie zadawała sobie żad: 
nego trudu, by swoje incognito za: 
chować. Przyczynił się do tego strój 
słynnej gwiazdy, tak skromny, a na: 
wet ubogi, że stewart — sądząc, iż ma 
przed sobą kelnerkę — chciał ją usu- 
nąć z pokładu pasażerskiego. 

Wielka Szwedka podróżuje pod 
przybranem nazwiskiem „Holmquist“. 
Jej apartamenty są zasypnae kwiata: 
mi, zwłaszcza anemonami, które są ulu: 
bionym kwiatem artystki. Z ojczyzny 
wywozi Greta wiele upominków dla 
swoich amerykańskich przyjaciół, Are 
tystycznie wykonane noże japońskie, 
rzeżby w drzewie, przedstawiające 
figurki w narodowych strojach 
szweckich, oraz drobiazgi ze szkła i 
ceramiki zajmują w bagażu Grety Gare 
bo więcej miejsca, niż stroje i futra. 


Jedenaście sze- 
an 62,75, Bels 
i jedna czwar- 


usposa 


10 


Humor RAOLONSEMY 


Wiamiywacz (A wiedząc, że w tym 

pokoju przebierała się córka państwa, 
domu przed balem): „Wracajmy Maks, 
Nie mamy tu czego szukać. Jakiś ko- 
lega nas uprzedził”. * 


Froga 


= SRODA, DNIA 29 KWIETNIA 
REŻ Audycja poranna, — 730 (Lw) 
anie programu na dzień bieżący, — 
735 (Lw.) „Parę informacyj". — 740 Aus 
e Dn dalszy ciąg. — 8.00 Audycja 
RA 1137 Sygnał czasu i heja. 
— 1203 „Dziennik południowy. — 12.15 
wo, mięsie" — pogadanka. 1230 (Lw.) Kon- 
w wykonaniu orkiestry Tadeusza Sere- 
Tea 13.10 Chwilka gospodarstwa do- 
mowego, 13.15 (Lw.) Koncert życzeń, 15.15 
jadomości o eksporcie polskim. 15.20 
Przegląd giełdowy. 15.30 (Lw.) Z oper zas 
pomnianych — (płyty). 16.00 (Lw.) „Pio- 
senki dla dzieci* — w wykonaniu chóru 
Eryana. 16.20 Recital skrzypcowy Tadeusza 
Jaworskiego, 1645 Rozmowa muzyka ze 
sh radja, 17.00 „Dyskutujmy“: 
„Prowincjusze“. 1720 (LW) Miieyla salo- 


„DZIENNIK FOLSKI" 


z płyt. 1800 „Ks i wiedza“. 
CEE w wykonaniu Oli Obar- 
18.30 (Lw.) Szkic literacki prof. Kas 
OREG p. t, „Figle krytyki li- 
. 1845 (Lw.) „Artyści u nas ni 
znani — (płyty). 19.00 (Lw.) „Migawki 
kraju wielkiego przyjaciela“ — wygłosi An- 
drzej M, Ładomirski. 19.10 (Lw.) Program 
na jutro, 19.20 (Lw.) Koncert reklamowy. 
19.35 Wiadomości sportowe. 19.45 Pogadan; 
ka aktualna. 20.00 (Lw.) Pieśń i piosenka 
— (płyty). 2045 Dziennik wieczorny. 20.55 
„Obrazki = Polski współczesnej”. 21.00 
Šita audycja z cyklu: „Twórczość Fryde- 
Chopina". 21.40 „Stanisław Brzozow- 
ski“ (w 25zlecie zgonu). 21.55 Audycja z o- 
kazji narodowego Święta Japonji. — 22.15 
Muzyka taneczna w wykonaniu Małej Or- 
kiestry P. R. 25.00 Wiadomości meteorolo. 
giczne dla żeglugi powietrznej. 23.05 (Lw.) 
Muzyka taneczna, 


Z Nadwórmy 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ SPO: 
ŁECZNYCH W  NADWÓRNEJ. 
Odbyło się tu walne zebranie koła 
pow. Związku Inwalidów wojennych 
z udziałem ok. 200 osób. Omawiano 
obszernie sytuację inwalidów w pow. 
nadwórniańskim, przyczem _ podkre» 
ślano konieczność ` uregulowania 
szarwarków, w ten sposób, aby inwa= 
lidzi byli od nich zwalniani. 


Z inicjatywy komitetu tygodnia 
propagandy Pol. Zw. Zachodniego 
odbyła się uroczysta akademja, która 
zgromadziła 150 osób. 

Komitet rozbudowy kościoła rz. kat. 
w Nadwórnej zorganizował szereg im= 
prez. M. in. odbyło się święcone w 
Domu parafjalnym Akcji Katolickiej, 
z udziałem ok. 200 osób 


GŁOSZENIA 


(o 


W tej rubryce zamieszczas 


my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra- 
do słów, 2 razy 
e, 
DWA POKOJE, 


kuchnię wynajmę bezdzie- 
mm, Lwów, DĄ 
1 


4 i 5 POKOJI, 
do wynajęcia, Ba 
manowiczą 11. 1764 


POSZUKUJĘ POKOJU 
umeblowanego, z użyciem 
łazienki (pelny komfort), z 
całodziennem utrzymaniem, 
w śródmieściu, Zgłoszenia 
do Administracji „Dziennika 
Polskiego" „Jappńczyl sa 


UMEBLOWANY 
pokój do wynajęcia, 30 zł. 
Tarnowskiego 34, — telefon 
294-46. 


BOCZNA SAPIEHY 
Lwowskich Dzieci 36, 3 po- 
koje, przedpokój, kuchnia, 
pelny komfort, system ku- 

rytarzowy, bez podatku — 
telefon 231-69. 1769 


POKOJ, 
umeblowany z Klatki, do 
wynajęcia zaraz. — Sapiehy 
67, m, 7. 1774 


DWA POKOJE, 
z kuchnią od 1 maja do wy- 
najęcia, Murarska 35. 1775 


TRZY POKOJE, 
kuchnia, pełny komfort, za- 
raz do wynajęcia. Leona S5 
piehy 53. 1785 


POSZUKUJĘ 
dwa pokoje z kuchnią 
system korytarzowy w okos 
licy kościoła św. Antonie- 
go. Zgłoszenia w Adm. pod 
„Solidność”, 1794 


POKOJ, 
balkonowy, utrzymanie, od 
pierwszego do wynajęcia. 


Gołąba 4, m, 4. 1786 
CZTEROPOKOJOWE, 
komfort, e Kos 
chanowskiego 52, od czerw- 
ca. Wiadomość tel. 110-12. 
2—4 1773 
POKOJ, 
dla pani do wynajęcia, Tań- 
skiej 5, mieszk. 3. 1772 
POKOJ, 
przedpokój, kucknia, kom, 


3 POKOJE, 
na biuro, do wynajęcia, plac 
Akademicki 3. 1789 


5 POKOI, 
kuchnia, komfort, do wyna- 
jęcia, plac Akademicki 3. 

1790 


3-POKOJOWE 
pomieszkanie, z komfortem, 
do SEZ od 1 za = 
Listopada 95. 1791 


CZTEROPOKOJOWE, 
komfortowe. aa do 
wynajęcia, Pełczyńska L 
p. Wiadomość II. p. GE 
5. 1792 


WOLNE MIESZKANIE: 
5 pokojowe z komfortem do 
wynajęcia od zaraz przy ul. 
Łozi: lego 6, I. p. Dozorca 
wskaże, Informacje DEE Nr, 
tel. 207-42. 1796 


KOMFORTOWY POKÓJ, 
umeblowany, z naa 
lub bez. Technicka 6, parter 
na prawo, 179: 


5 | Modrzejewskiej 16. 


TRZY POKOJE, 
kuchnia, komfort, Wysoki 
parter, zaraz do wynajęcia. 

1737 


t 
[naua] 


EMIK, 

Niemiec, udziela lekcyj 

konwersacji niem. Ła: 
oszenia: „Wrzos”, 1787 


DOROSŁYCH, 
młodzież, egzaminowo ptzy- 
gotowujemy. Specjalne leke 
cje niemieckiego, Kurkowa 
26, II. 9. 178: 


W tej rubryce zamieszcza» 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., 
pieckię po 10 groszy. 


ka AE ZE 

męskie, czapki sportowe, 
studenckie, poleca Wytwór- 
nia Jana Wittmana, Lwów, 
Trybunalska 1. 852 


Marian Kafka 

przedtem A, Szkowron, 
Lwów, Hopernika 3 

Tel. 226-72 — poleca: 

sardynki, śledzie maryno* 
wane, wędzone, tłuściachy, 
mleczaki, wszelkie maryna- 
ty. Codziennie świeże masło 
Spasów dwór. — Kupuję i 
sprzedaję tuczony bity drób. 
714 


FORTEPIANY - PIANINA 
Sprzedaż, 
najem 
kupno, 
okazje. 
Towar gwa- 
rantowany. 


MARECKI 


Lwów, Baiorógo 7. Tel. 111-20 


Wydawca: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. 
Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskieżo. Lwów, ul. Zimorowicza 15 


środa, 29 kwietnia 1936 r. 


SPRZEDAM 
szafy, obrazy, kanapę skła- 
daną. Szeptyckich 14, m. 6 


1777 
JADALNIA BAROKOWA 
i,fortepian — sprzedam za 


zł. 250—, Oglądać: Snop- 
kowska 35, m. 3. od 9- 


Tsi 


BIELIZNE 
DAMSKA 


pończochy, 
rękawiczki 
i inną galan- 
terję poleca 
ZYGMUNT 
ZALESKI 
Lwów 
Bolimów 4. 


SPRZEDAM 
tanio oryginalne biurko a- 
merykańskie, Kluszyáska Ey 
1. 


m, 
DAMSKIE FUTRO 


krymskie, sprzedam. Święs 
tokrzyska 41, SRB R 
r 


OBUWIE 


ostatnie nowości, najwyższej 
jakości poleca Katolicki 
Magazyn Jana Schrama 
Lwów, Rutowskiego 7, (dawniej 
„Jot - Es") 45 


OSTROWŁOSE FOKSY 
do sprzedania. Św, Zofji 22, 
m. 1. 1786 


DOM PARTEROWY, 
z ogrodem do sprzedania. 


1la, parter, drugie LA 
„ 15. 799 


j kiernia. Tel. 1783 
p RĘCE E 
n FORTEPIANY 
i krótkie, 
H najnowsze 
| modele, wiel- 
f ki wybór, ta- 
F niosprzedaje 
HANAK 
Lwów,Piłsudskiego 21, p.l. 
PIANINO, 
prawie nowe, krzyżowe, 
| sprzedam. — Chorążczyzna 
JS 
i 
i 


napisane imię i nazwisko 
Na koszty portowe załączyć Zł. 


Adres: raków, Lubicz 22, m. 2 


OGŁOSZENIE 


W tej rubryce zamieszcza 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., kuz 
pieckie po 10 groszy, 


ODKURZACZ 
elektryczny, używany kupię 
Listy do 


zy jnii e 
1768 


LEICĘ 
używaną kag okazyjnie. 
Listy do ica“. 
1767 
MOTOCYKLE, 
samochody, kupno, sprze- 
daż, komis, zamiana. Autos 
sport, Lwów, Słowackie- 
go 2. 


SKRZYPCE 
koncertowe kupię. Grottge- 
xa SIl. 1782 


rubryce 
jeszczamy po 3 gr. za 
słowo. 


Ogłoszenia w- tej 


PIELĘGNIARKA 
chorych, szuka posady — 
zajmie się również gospo- 
darstwem. Zgłoszenia do 
Adm. „Skromne po: 


M. tie 


WOLNE POSADY 


DO NAPRAWY 
dywanów potrzebna facho- 
wa siła na wieś. Henryk 
Krzysztofowicz. Załucze, 

1776 


ZEGARY, 
zegarki, oraz biżuterje, nas 
prawia precyzyjnie, tanio, 
kupuje złoto. Dyplomowa- 
ny mistrz. Albin Mutka, 
EE Bernardyński 3, SE 
297520. 


„CZYSTOŚC* 
odnawia stare sufity, ściany 
malowane, tapetowane, spos 
sobem „Fenomenal“, 
259-17. 


oi s 


KRAWCZYNIE 
i bieliźniarki poleca po ce- 
nach zniżonych Katolickie 
Stowarzyszenie _ Krawczyń 
im. Św. Józefa, Sokoła L, 1. 
p. II, Nr. Tel. 297-33. 139 


GOSPODYNI, 
kucharka starsza, intel, bez- 
względnie, uczciw: 
na, oszczędna, 
referencjami, 
Listy dó Dziennika Polskie; 


szuka pracy. 


Sadomośii Lewandówia | o pod „Janina 49". 1755 
PARCELA EIEEETETEZEE 
sontaa przy Ę Sp 
kowskiej — sprzedam. ło 
szenia. Piłsudski E Czytajcie 


„Dziennik Polski" 


h 
I 


WYTWÓRNIA LAME 
ELEKTYCZNYCH 
MARJAN DYDOWICZ 
Sobieskiego 18, 
wyrabia: okucia mosiężne 1 
alpakowe, narożniki, rękos 
jeście, balustrady oraz obi- 
cia nowe nowoczes 
snych portali, 686 


FORTEPIANY, 
pianina, stroję po 6 zł, Pos 
lecam się, Wojnarowicz, — 
Chorążczyzna lla, parter, 
m, 15, 1798 


GORSETY 
wedlug najnowszych mode. 
li, poleca Herman e 
Lwów, Jagiellońska 4. 
ny niskie, 


158 


OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 

Sypialnia cisowa — Gabinet nowoczesny — Klub 

skórzany — Salon Biedermayer — Pokój Empire — 

Tapczany — Obrazy — Dywany perskie — Meble 

pojedyncze — Salon wiedeński — Zegazy — Jadalnia 
stylowa — Bronzy — Porcelana 


DOM SZTUKI (A. WIŚNIEWSKI) 


FREDRY 1. 


KRA jasnowidz WOMOUTH 


mistrz międzynarodowego Instytutu Wiedzy Tajemnej, przy pomocy 
medjum „TAMAHRY*, daje w transie jasne odpowiedzi we wszelkich 
zawikłanych kwestjach. Widzi na odległość. Daje możność zdobycia 
miłości pożądanej osoby. Przepowiada przeszłość, przyszłość. Medjum 
zestawia pewne wygranej Nra losów, podaje gdzie je nabywać. 
W 34-ej loterji padło 48 wielkich wygranych, wybranych przez medjum, 
również i na obligacje. — Podać datę urodzenia, własnoręcznie 
załączyć kilka włosów dla kontaktu. 
1— znaczkami pocztowemi. 


730 


w DZIENNIKU POLSKIM 


to naipewnieiszy sposób 
zwiększenia OBROTU 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekscie od 2—5 str. zł. 0:70. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 0'50. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18, 
Nekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpal. Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym. po zł. 0:15. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osobiste zł. 150 za mm. (strona 4-ro łamowa) 


[i 


_ Redaktor odnow.: Dr. Klaudiusz Hrębyk. * 


